
,./ Młodzlewwa Brygada - ZMS Wydziału Metalnrglcznęgo Huty 
r Miedzi Im. H. Waleckiego w Legnicy nosząca zaszczytne miano -

Brygady Pracy Socjalistycznej. 

Na zdjęciu: Członkowie brygady, od lewej: Marian Kot -. II 
sekretarz Komitetu Zakładowego ZMS, �lleczyslaw Dąbrowski, 
Gerard Weryk, Zbigniew Banaszek, Mikołaj Lcśnlak - bryga
dzista. W głębi przewodniczący Rady Odllzlałowej Wydziału Meta.lurgiC'Ulego - Jan Cebula, przewodniczący Rady Oddziałowej Elektrorafinacji Edward Nadybał, przedstawiciel KW ZMS oraz 
przewodniczący Za.rządu Okręgowego Związku Zawodowego \lutni
ków - Gwi�on Czeczotka w chwili nadawanJa brygadzie � 
aczytnego miana. 

Śkład 12-osobowef brygady stanowią poza wytej wymłenJonYml: «Jerard Zabłocki, Ryszard Lldner, Władysław Sobieszczyk, Kazimierz Sobczyk. Józef Mlnata, Jan Peczy1\skl I Stanisław Lenldewfoz. 
b. 

HIHINftll 

Foł. J. Datz 
Mlllffltlll llllillt:1" 

ZMS wyhrul 
nowe władze 

W ubiegł,;i niedzielę obmdo
wa!a w Legnicy IV Pow1atcwa 
Konferencja Sprawozdawczo -
Wyborcza, ZMS. W jej obradach 
oprócz 110 delegatów wzięli m. 
in, udział sekretarze KP PZPR 
w Legnicy ;: Henrykiem Ja.nule
mczem, przedstawiciel KC LMS 

Barbara Rohoziilska, sekretarz 
KW ZMS we Wrocławiu Arka
diusz Sta-s:ak. przewodniczący 
Prezydium MRN mgr Kazimierz 
Gryglaszewski. 

Po przemówieniu wi:>rowadza.
jącyrn do dyskusji, które wygło
sił I sekretarz KP ZMS Jerzy 
Joński, wybnrze komisji manda
towej, wnioskowej i komisji wy
borczej rozpoczęły się obrady 
Konferencji, którym przewodni
czył Marian Kot. 

W dyskusji, która trwa.ta do 
bóźnych godzin wieczornych za
brało głos 20 delegatów. Podczas 
obrad sekretarz KW ZMS we 
Wrocła.wu Arkadiusz Stasiak 
wręczył zasłużonemu opiekunowi 
ZMS, nauczycielowi II Liceum 
Ogólnokształcącego, Aleksandro
wi Sokołowskiemu „Odznakę im. 
Janka Krasickiego". Ponadto 
26 zasłużonym zetemesowcom 
wręczono dyplomy uznania. 
Otrzymali je między innymi: Mie
czysław Bogu.cki, Zdzisław Mar
ciniak, J67ef Florek, Janusz 
Adamek, Leszek Czechowski. Ka
zimierz B�naszak, .Jan Mazur, 
Marta Gąsior, Jerzy Skop. Józef 
Jarosz, Bożena Kin, Waldemar 
Mazur. Olga Trocha.nowska. Ma· 
ria Kurica, Marian Doros7.kie
wicz. Józef Binkowski ... 

Członek T{C Komsomołu Sała• 
dilow wręczył prezydium Knnfe
rencji pamiątkowy album obra
zujący braterstwo broni żobn'erza 
raclzleckiego I polskiego .na 
"alllólnie przebytym szlaku od 
Lenino do Berlina. Ignacy CJma
ehowlcz w imieniu prezydium 
ZP ZMW przekazał Kooferencjl 
gorące pozdrowienia oraz tycze
nia owocnych obrad. W dyskusji 
zabrał głos I sekretarz KP PZPR 
w Legnicy Henryk .Janulewicz, 
który zapoznał szczegółowo dele-

gatów z sytuacją gospodnrczą 
miasta I powiatu, oraz z głów· 
nyml kieru.okami naszej polityki 
mcędzynarodowej. 

• Delegaci omówili w dyskusji 
różnorodne dziedziny dzialą.Iności 
Związku. Mowi!i o osiągnięciach 
i niedomogach legnickiej organi
zacji. ZMS prowadzi ,na naszym 
terenie 4 Wieczorowe S7koły 
Aktywu, 1 12  brygad mlodz.ież<>
wych ubiega sie o tytuł „Bryga
dy Pracy Socjalistyc7,nej", Do
tychczas tym zaszczytnym wy
różnieniem rnoga POSzczycić się 
dwie brygady : z glóvmego kor
pusu Huty 1 Zakładów Elnerge
tycznych. 26 grup zetemeS0'111· 
skich, zrzeszających 1158 c7.lon
ków, w ramach sztafety „Mł<>
dzież Dolnego Sląska w piQcio
latce" wy1<onaly zobowiązania 
łącznej wartości 800 tys. złotych. 
Obecnie sztafety te kładą głów
ny nacisk na oszczędność mate• 
rialów ł surowców. Tylko w o
kresie 2 ostatnich lat legnicka 
organizacja ZMS J!)rzekazała na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkól 
ponad 16 tys. złotych. 

W tajnym glosowJ1niu wybra
no 41-osobowe Plenum, 5 oso
bową Komisję .Rewlzyj111ą KP 
ZMS. Wybrano także 14 dele
gatów na Konferencję Woje
wódzką ZMS we Wrocławiu. 

Członkami nowo wyb!-a..,ego 
Plenum KP ZMS zostali: Ja
nusz Adamek, ·walenty Antoni, 
Danuta Aslajew, Kazimier1, Ba· 
naszek. Helena Baszak, J f)zef 
Bińkowski. Jan Bisztyga, Jad
wiga Bukiej, Maria Balkalo, 
Józef Borejko. Henryk Bijak, 
Ryszard Cha.mer. Antoni Dere11, 
Irena Dragan, Ryszard Fabi
rowski, Józef Florek, Jerzy Fur
manek, Józef Gargul, Jerzy 
Joński, Bożena Jarosz. Walde
mar Jaros1czuk, Władysław 
Jurczak, Maria Jóźwik, Józef 
Kamiński, Jan Kaczmarczyk, 
Anna Kara�ińEka, Tadeusz Kar· 
taszewski, Zbigniew Kotowicz. 
Włodzimierz Kuliszow, Mari.a 
Kurka, Genowefa. Krokosz. Ja
TIUSZ Kropiewnicki, Jerzy No-

(Cląg dalszy na str, 2) 

J!ldok ogóln)' sali obrali. Fnł.: W, J. 

. 

To trzecie już sprzedane . . .  
W mieszkaniu zaduch nip do 

zniesi1mia. Pit!'I"WSZY pokój : lepkie 
od brudu, czarne ściany, odra
pane z tynku. Okno, pr.,ez które 
iµe może sJę pq,..oeir:z:eć • słońce. 
Pod ścianą łóżke bez POścieli 
nakryte czymś, co niegdyś było 
kocem. Prawie pusta pocamana 
szafa. Za łóżluem na ziemi cały 
dobyt�k :  jakieś 5.tąre gan)ki i 
rozmaite skon;py, . sterta bruc\
nych szmat, puste butelki, strzę
py papjeru, kawałek sczerniałej 
słoniny. Takie jest „umeblowa
nie" pokoju, w którym mieszka 
Halina O. z dziećmi. Dwuletni 
Stasiek ma na wynędzniałej buzi 
czarne strupy zaschniętego bru
du, a sześcioletnia Tereska - kol 
tun l).a g\owie. Kto jest ojcem 
dzl.e<:i - prawdopodobnie nie wie 
sarna matka, która Już wkrótce 
urodzi trzecie. Halina ' O. jest 
zdrową silną kobietą. Pracuje w 
państwowym przedsiębiorstwie i 
nieźle zarabia. 

-'- Dlaczego dzieci są t\Jc nie-
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ludzko zaniedbane? Dlacze�o nie 
zostały wnles_zczone w żlob15u ! 
przed.szkol,µ? Dlaczego w miesz
kaniu nie ma żadnych mebli. 
poś,cieli ani bielizJly? Co będzie 
z dzieck.ieµi. które wkr6tce 
przyjdzlt na ;wiat? - Pytają 
qplelrunowle społeczni i lekarz. 

Halina O. twi.erdzi, że dopóki 
żył dziadek, dzieci miały opiek<:. 
a.le dziadek miał już 83 lata i 
niedawno umarł. Dzieci sypiały 
z dziadkiem na łóżku, a ona na 
poclłodie. Dziadek zajmował się 
również dziećmi jej siostry mlesz
ka_jącej w sąsiednim p0koju. 

Mal�wo, które przyjd1.ie 
wkrót� na świat Halina O. za
mierza oddać komuś na wy
chowanie. Już tera.z czyni per
taktacje z .,jedną tam". 

Si�tra Hal.!ny ll\R troje dzieci. 
Najmłodszy cz;terolebni Piotruś 
jest �hory, ciężko upośledzony, 
kwalifikuje się do O'l)ieki neuro
loga.. Matka jednak nie PO(ljęla 
dotychczas leczenia dziecka. 

30 marca -

. :i,. 
Sąd Powiatowy w Legnicy roz

patruje sprawę Wiktorii S. 
oskarżonej o znęca.nie siE: nad 
'1/łasnymi dziećmi. 

- Swladkowle ze.mali, że O• 
skarżona wzywiązywała dziP.cls:o 
do łóżka, że dwuletni)! maleń
stwo zarnyka,ne było na cały 
dzień w domu bez jedzeni,:i -
mówi sędzia. 

Wiktoria S: Ja nie przywiązy
wałam, to mój star�y syn przy
wiązywał mal�o. kiedy wycho
dził z n;i.ieszkania. 

Sędzia: Co dziecko jadło w cią• 
gu dnia? 

Osk&riona.: Z.ostaw!ąłam mu 
Jed?,enie w misce I samo sr,bie 
brało jeśli było głodne. 

Sędzia: Dlaczego oskarżona nie 
umieściła dziecka w żłobku? 

Wiktora S.: Nie miałam odpo
wiedniego ubrania dla dziecka. 

W sprawie Wiktorii S. zet.n,a
wali liczni świadkowie: opieku· 
nowie społeczni, są,siedzl, kierow-

5 kwietnia 1962 r. 

SII1utne _dzieje 
jednej , kallarili 

Długoletni mieszkań.cy �cy 
twierdzą, że katlarnJa przy ul. 
Złotoryjskiej Jeszcze w -r.,:>kµ 11148 
była w dObJ:Y1V- stanie. Były je6Zcze 
dachy I Inne urzll,d.zenia.� 

Nikt się tym obiektem nie Inte
resował, oprócz tych co potrzebo
wali kilku cegieł, kawałka belki na 
rozpałkę, lub telau Jlll złom .. , 

Co prawda budynki atojl\ w od
ległości około 200 m od Komendy 
Powiatowej MO, ale czy to Milicja 
ma mało kłopotów.? 

W�zcle w roku 19�8 goepoda
n.e m-U111ta pow,.nowill, te z oblek 
tern przy ul. Złotoryjskiej trzeba 
coś zrob1ć. W pierwszym r:z:,:dzie 
zwrócono się z propozycją do Leg
nic!ticb Z,akladów Przemysłu Tere

nowęgo Materiałów Budowlanych, 
jedynych tego typu na terenie Leg. 
nicy. LZPTMB plsmem z dnia 12. 
X.1956 odpOWiedzialy, ża wobec 
reorganizacji zakładów nie są w 
stanie podjąć się zagospodarowania 
I odbudowy kaflami. 

Wobec tego Miejska • Konusla 
Planowania Gospodarczego przy P. 
MRN w Legnicy :,wr6c!ła się z 
kolei do gzeregu pr:,edslębloretw I 
spółd�ielnl -pracy z·· propozycJ11 ob· 
jęcia kaflarni I Jej odbudowy. 
Pierwsza zgłosiła się Spółdzlel,. 
nla Pracy Lm. 11 Lutego w Leł
nicy, ale niewiele zrobiła. 

Z kolei odbudowy I zagospoda
rowania kaflarni poqjęła się spółka 
prywatna, która istotnie obiekt 
częśdwo odbudowała I rozpoczęła 
produkcję kafli. Nie była to wielka 
pr()dukc,1a, ale kafle wytwarzano. 
Niesnaski pomiędzy udziałowcami 
spóJ!,i spĆawil.v, te umowa zawarta 
z MR!I/ na lat JO, po dwóch latach 
w tn58 r. została rozwiązana. 

SpQlka prywatna znalazła jedno
cześnie następcę w postaci Spół
dzielni Prae:v Materiałów Ji0udpwla. 
nych we Wrocławiu. która g!,łonna 
b)'la obiekt całkowicie odbudować 
przedstawio,ląc nawet dokumenta
cje. W październiku 1958 r. P.MRN 
w Le�nicy przydzieliło kaflarnię 
Soóldzielni Pracv Materiałów Bu
dowlanvch we Wrocla,vn. Już mie
siąc później Woiewódzl.<1 Związek 
Spóldz.lelczoścl , Pracy przvdzlelil 
kredyty na wstępne zagospodarowa
nie p�howe,:io 'oble-litu. Całkowita 
opbudowa miała nastąpić w latach 
1959-00. Powlad„mlono n tym od'J0-
wlednlm pismem MI'KG przy MRN 
w Legnl�. Zreszui Spółdzielnia ta 
Istotnie �!la pewne tnwesty-

cJe i prru:e nad Mbudową obiektu 
były powatnle zaawansowane. 

W tym właśnie czasie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych zaczęły udowadniać, 
te nikt Inny, tylko one w pierw
azym rzędzie predyst:,-nowe.ne "" 
do prowa<lzenJ.a kaflarni, 

Wkrótce potem Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu decyzji\ z dnu. 31 &tycz. 
nia 1959 roku anulowały wydany 
pnez PMRN w Legnicy pr:,ydzJał 
dla Spółdzielni Pracy Materiałów 
Budowlanych, we Wrocławiu, dopa. 
truJ11c si,: jakich& nie!)Tawidlowo�cl 
I przydzlelllo . obiekt LZPTMB w 
Le�lcy. .-

Lata mljaly, a kafla.mia jak sta. 
la, tak s�i p0 dziś dz.ień. Nieza
gospodarowana, niezabezpieczona, 
niszczeje z kaidym rokiem coraz 
bardziej, Wiadomo. deszcze, sloty 
Legnicy nie omijają. 

!'4- wyr�źnll Interwencje zanle
poloojonego tym' stanem rzeczy prze 
wodnlczącego Prezydium MRN w. 
Legnicy, Wojewódzka. Komisja Ple-

nowanla �arczego przy WRN 
we Wrocławiu ' pl�mem z dnia 6 
stycznia 1962 roku odpowiedŻiała, 
że obiekt ka!latn.1 nie Jest przewi
dziany do odbudowy w planie in
westycyjrlym bieżącej pięciolatki. 
Jednak Zespól Rewizyjny przy 
WRN decyzją z dnia 29 lipca 1961 r. 
uznał tę inwestycję. za gospOdar
czo celową, Może ona więc wejść 
do planu w ramach tak zwanej ko
rekty. Wstępny projekt odbudowy 
zostanie opracowany do końca I 
kwartału br, a całość dokumenta
cji do końca grudnia 1962 r, W 
tych warunkach istnieją realne mc
tllwości ' włączenia lnwestycll do 
realizacji po roku 1962. Ale to 
tylko motliwośd, Tyle pismo 
WKPG, 

W Legnickich Zakładach Przemy. 
siu Terenowego Materiałów Budo
wlanych powiedziano mi, że zało
tenla projektowe na odbudowę ka
flarni - w chwil\ obecnej już na 
budowę - zostały przedstawione 
Radz.ie Tet:hniczneJ Zjednoczenia -
WZPTMB w roku 1959, przy czym 
opiewają one na kwotę 6 mln. zło

tych w rarnac\których przewldzla-

(Dokończenie na itr, ł) 

:nlk działu kadr zakładu, w 
którym Wiktoria S. pra,:je, 
Wiktoria S. ma pii:cioro dzieci. 
Dwoje zabrał mąż, troje „wy
chowuje" się przy matce. Naj
mlods;.e dziecko jest dzik;e, jak 
zwierzątko, posiniaczóne, obdar
te, zdane na swoje dwuletnie 
siły, Musi więc samo walczyć o 
swoje maleńkie życie. Walczyć z 
zaciskającą się wokół nóżki poń
czochą, którą przywiązane jest 
do stołu, ,va!czyć o zimny karto
fel, wymykający się z nieporad
nych. rączęk zanurzonych w ml-
sce. 

* 
żona Kr.zimierza M. umarła 

przed dwoma laty, pozostawiając 
czworo dzieci. Ojciec nie pot,afl! 
sobie radzić z gospodarstwem I 
wychowaniem gromadki. NaJ·Nię
cej trudności było z dwojgiem 
najmłodszych. Losem dziatwy 
pozbawionej matki, zaintereso-
w,ali �błąg 

s3::�,2'\a 
oft!�inowie 

Cena I zł 

Z okazji Swiatowego 
Dnia 

Meteorologicznego 

PIHM 

w Legnicy 
- -

Państwowy Instytut Hydrolo-
giczno-Meteorologiczny w Leg
nicy mieści sill w domku przy ui 
Słonecznej 34. Z dokładnością 
do 1 minuty, co godzinę 1v ciągu 
doby, do Rejonowej Ztiornicy 
Depesz we Wrocławiu za pomo
cą dalekopisu idą skomplikowa• 
nym szyfreµi meldunki o stanie 
pogody w naszym mieście. W 
zakres obserwacji poprzedzają
cych każdą depeszę wchodzą nie
zwykle szczegółowo badane ta
kle zjawiska atmosferyczne, jak: 
zachmurzenie, prędkość i kie

'runek wiatru, widziainośt' pozio-
ma, temperatura, rodzaje chmur, 
podstawa chmur naJniższycb
oraz ciśnienie barometryczne. 

W legnickiej placówce PIHM-u 
pracuje czworo Judzi. Uważne 

. śledzenie działania precyzyjnych 
Instrumentów wyklucza wszelkie 
pomyłki. Samopiszące termo
metry, termografy i hydrografy 

(Dokończenie na sJr. 2) 
- - -

;o'.it.: A, Waclawe'-
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I To trzecie już sprzedane ... I 
(Dokończenie ze Itr. 1) nie mogą podołać swym obo

spoleczru, • Inspektorat Oświaty. wiązkom wobec d211eci. Pallstwo 
Dwoje młodszych umieszczo- bierze również na siebie op1ek<1 
no w Pogotowiu Opiekuńc1.ym. nad sierotami pozbawionymi ro-

I sekrełarz KP ZMS Jerzy Joński wręcza dyplom uznania akty
wistce ZMS - uczennicy Szkoły Asystentek Pielęgniarek - Bo
:tenfe Kin. 

ZMS wybrał' nowe władze 
kowskd; Józef Jarosz, Jesrzy Joń
ski, Anna Karasińska, Krysty

wa!{, Danuta Mielcarek; Jan na Kaszuba, Marian Kat. 
Rą:>a; Andrzej Róit,. Stanl$law 
Rutowicz, Tadeusz Sterkowiec; 
Jan.ina Stępień. Stam$laW: Suda 
i .RMia Wajswerner. 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Starsze dzieci ·zostały w domu dziny. 

I przy ojcu. Ludzie mówią, że trze- Zapomjmamy tylko o jednym, 
ba je zabrać od ojca, bo mężc-,,y- że nie ma na świecie pań.;twa, 
zna jest niezaradny, nie po�rafi które byłoby w stanie utrzy :nać 
poprowadzić gospodarawa ani 1 wychować dzieci wszystkich 
zastąpić dzieciom matk!! złych lub niedbałych matek. 

Jf. A gdyby nawet iS!Vlliala taka 
W trosce o dob-ro I szczęście możliwość, to przecież nie t,:;dy 

małego bezbronnego dziecka droga do likwidacji probltmu. I przeważnie widzl się tylko jedną Trzeba szukać innej wYkorzystu
drogę: .,Zabrać dzieci od zdemo- jąc wszystkie możliwe śrudki 
ralizowamycll rodziców, czy po· zaradcze, nie omijając żad,1.Ych 
zbawionych serca matek! Za- og.niw s;pol&:znych, dla ratowónia 
brać dzieci Halinie O., Wiktorii dzieci. które mając zdrowych 
S., zab,rać dzieci od ojca, ktory prac-ująrych rodziców - przy 
nie potrafi! Im zastąpić rndtki! nich właśnie powiinny wyrastać I Państwo powiruno je zabrać. Pań- na wartośc:owych obywateli. 
stwo musi je wychować". Wiadomo, że największa trage

Owszem państwo przychodzi dia dziecięca rodzi sie w domach 
z /POffiOCą i t.o bardzo w,datną o niskim poziomie kultuiraL1·,m, 
tym rodzicom, którzy wskutek wśród ludzi. dla których warto
ciężkich okollcwośc! życiowych ści :c,polec2:'le, pojęcie etyki czy 

moralno-�ci stanowią pusty 
- - - - dźwięk. 

Uwaga ochotnicy ! d-uJ e surowe kary dla rod�iców 
- - --

znęcających się nad swym po
tomstwem. Trzeba więc jak na]• 
szerze.i korzystać z tych prz(lp1-
sów, stosui'l.c jednocześnie ped�
gogizację ndziców. Jest ro_ ".'az
ne pole do działania rówmez I 
dla Ligi Kobiet. 

Żądanie trudne i niewdzięczne, 
bo łatwiej wychować zaniedbane 
moralnie dziecko niż dorosłego 
człowieka o złych skłonnościach 
i prymitywnym sposobie �yśle
nia. Ale tak już jest, że naJtrud
niejsze problemy życiowe i wy
chowawcze we własnej rodzinie 
i wielkiej ·rodzinie społecznej, 
spadają zawsze na bark.i kobiet. 

Przekazując tę gairść uwag by
najmniej niewyczerpujących 
wielkiego problemu, jestdmy 
zdania że surawa jaką jest do
bro d;iecka 7..asługuje na opinię 
i ocenę całego społeczerutwa, 
które prosimy o wypowiedzi i u
wagi na ten temat i wzięcie 
udziału w dyskusji społecznej na 
łamach Wiadomości Legniclrich". " K. F. 

- - -

Członkami Komisji Rewiz..vj
:beJ wybrani zostali: Stanisław 
Dawid, Rita Grycmacher, Maria 
Kwiatkowska, Edward Pasik, 
Teresa Rajchel. 

Po Konferencji w Klubie In
teligencji odbył sie wieczorek 
taneczny na którym zetemesow
cy bawili się do późnych go
dzin nocnych. 

Romuald Nader 

I Us-tawodawstwo nasze -prz:ewl· 

Komitet Powiatowy Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w Legni. 

PIHM W Legn1·cv cy zawiadamia młodzież męską w 
wieku od lat 16-

1
18 zamieszkałą na 

I 
terenie Legnicy, że w maju br. zo. 
stanie zorganizowany Ochotniczy 

Na pie.wszym ·plenal'l!lym ,PQ· 
'iłedzeniu Plenum dokonało wy
boru sekretariatu KP ZMS, W 
�ego skład weszli: Józe! Biń
kowS'kl, Jan Bisztyga, Józef Bo
rejko, Ryszard Chamer, Józet 
Gargul, Waldemar Jarosi.c,uk, 
Władysław Jurczak, Jerzy Joń• 
ski, Marla Jóźwik, Józef Fio
rek, 

I sekiretan:em KP ZMS wy. 
brano ponownie Jerzego Joń
llkiego, a drugim - Władysła
wa Jurczaka. W związku z odej 
ściem ,sekretarza do spraw 
szkolnych Mieczysława Boguc
kiego do pracy w aparacie par
tyjnym Plenum postanowiło 
wstrzymać się z wYborem tej 
kandydatucy, do następnego po
l!iedzenia. 

'ł;egn,lcką organizację zeieme
sowską 1118 Konferencji Woje
wódzkiej �MS we Wrocla
'w.!u reprezentować będą: Kazi• 
m•erz Banaszek, Helena Baszak, 
Józef l3inkowskl, Ryszard Cha• 
mer Antoni Dereń, Ryszard Do
mański, Marla.n D'oroszkiewicz, 
Rita Grycmacher, Wiesław Jam.-

- --

h 
,,Odznall;ę Im. Janka Krasickie 

go" otrzymuje z rąk sekretarza 
KW ZMS Arkadiusza Sta.!\,iaka 
zasłużony opiekun ZMS, nauczy
ciel II Liceum Ogólnoksztalcą• 
cego, Aleksander Sokołowski. 

Hufiec Pracy. 
Za wykonywaną pracę członek 

Hufca otrzymuje wynagrodzenie 
zgodnie z obowiązującymi normami 

prawnymJ. Młodzież po pracy bę-

1 

dzie mogla uczęszczać do Wieczoro_ 
we.1 Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
bądź do szkoły podstawowej (ta 

część młodzieży, która do chwili 
obecnej szkoły podstawowej nie u-
kończyła). 

Do września br. mlodzieź Huka 
będzie miała możność ukończenia I kursu samochodowo-motocyklowego 
przy częściowej odpłatności. Zgło
szeni-a przyjmuje Kom;tel Powiato
wy ZMS w Legnicy, ul. Rewolucji 
Październikowej nr 1 II piętro. po
kój nr 28 w dniach od 31.ITI do 
20.IV. 1962 r. w godzinach od 8.00 I do 11.00 każdego dnia, oprócz so
bót l niedziel. 

Ponadto informacji można zasi�:?
nąć telefonicznie (tel. 47-37 lub 
34-49). 

W dniu 31.III. 1962 r. o godzinie 
1 6.00 w sali końcertowe_j Miejskiego 

I 
Domu Kultury przy ul. Mickiewi
cza odbędzie się zebranie. na któ
rym chlop<:y i dziewczęta zootaną 
dokładnie zapoznani z Interesują-
cymi ich problemami. (r) 

(Dokończenie ze str. 11 
zainstalowane w klatce meteoro• 
logicznej, wymagają nieustąnne
go nadzoru i czujności czlowic• 
ka, który przy pomocy między
narodowego klucza do odczyty
wania I przekazywania zapisów, 
przyczynia się do ustalania 
prognoz pogody nie tylko dla 
naszego województwa, naszego 
kraju, lecz również dla całego 
kontynentu europejskiego i po• 
zaeuropejskiego. 

Z Wrocławia meldunki meteo
rologiczne przekazywane są Cen
tralnej Zbiornicy Depesz w War 
szawie, gdzie opracowuje się da
ne atmosferyczne w poszczegól• 
nych rejonach Polski. Komuni
katów meteorologicznych słucha
my codziennie w dziem:iikach 
radiowych i z przykrością, nie
stety, stwie�dzamy, że wśród 
wYmienianych miast, brak Leg
nicy. Wiemy jak kształtuje się 
temperatura we Wrocławiu, Kra
kowie, Białymstoku - nie wie
my jednak, mimo posiadania 
własnej stacji meteorologicznej, 
jakiej pogody spodzie wąć się 
możemy na własnym, legnickim 
podwórku. 

-- - -- -- --
List z podró'ży do USA (15) 

Polityka i pies 
w telewizi_i 

W poniedziałkowe popołudnie o.; 
statnim spojrzeniem z pokładu 
,,Legnicy'' pożegnaliśmy Filadel
fię - centrum kulturalne USA. 

Mijamy port Camden w stanie 
New Jersey, gdzie wczoraj odwie
dziliśmy naszych rodaków. Stoi 
tu otoczony rusztowaniami ato
mowy statek „Savannah". Taką 
samą nazwę nosir pierwszy trans
atlantycki pai:c;,wiec, który 22 ma
ja 1819 r. z portu Savannah w 
stanie Georgia rozpoczął 29-dnio
wy rejs do Liverpoolu w Anglii. 

Atomowiec NiS (Nuclear Schip) 
;,Savannah" będzie rozwijać 
szybkość 21 węzłów. Zapas pali
wa - w postaci tlenku uranu 
235 ma wystarczyć na trzy I pół 
roku. Chociaż, urzędowo 
stwierdzono, że pasażerowie nie 
będą narażeni na większe pro
mieniowanie, niż to, z jakim spo
tykają się w codziennym życiu", 
statek wciąż jeszcze jest w stocz
ni, gdzie przeprowadza się uzu
pełnienia i poprawki. 

l'l' października. Około pierw
szej w nocy znaleźliśmy się w 
stanie Maryland. Na redzie por
tu w Baltimore, w oczekiwaniu 
na wprowadzenie naszego stat
ku do portu, do 6 rano stoimy 
na kotwicy, 

Postawiono nas na jakimś od
ludziu, w istnym labiryncie por
towych magazynów, stoczni i hut. 
Do miasta 10 km drogi. Nie mo
gę doczekać się autobusu i wre-

mee 

(Korespondencja własna) 
szcie zabieram się okazyjnym sa
mochodem. Baltimore to jeden 
z najwię:tszych portów w Sta
nach Zjednoczonych. Zawijają 
tu statki z całego świata. Portu 
broni Fort Me Henry, który prze
trzymał pamiętni! bombardowa
nie floty brytyjskiej w 1814 r. 
Na tym tle powstała potriotyczna 
pieśń napisana przez Francisa 
Scotta Key�, która stała się pó
źniej hymnem narodowym Sta
nów Zjednoczonych „The Star 
Spangled Baner" (.,Gwiaździsty 
sztandar"). Samo miasto wpra
wdzie rozlegle, ale mało ciekawe, 
Istnieją tu miejscowości, gdzie 
ludność od pokoleń żyje z polo• 
wu ostryg i krabów, a restaura
cje w Baltimore słyną z potraw 
rybnych. Tradycyjne są tu ze
brania towarzyskie połączone ze 
smażeniem ostryg w z1m1e, a 
przyrządzaniem potraw z kre
wetek latem. 

W beznadziejnej wędrówce, po 
brudnych ulicach trafiamy do 
Domu Polskiego, przy którym by
ły kucharz okrętowy Jan Wilmo
wicz prowadzi restaurację. Czę
stują nas - mnie i inż. Jana Za
lewskiego - smaczną kawą i 
pysznym sernikiem pieczonym 
wg pols)tiego przepisu. Restaura
cję odwiedza kilku marynarzy z 
rr,/s „Polanicy", która po pożarze 

już przeszło 4 miesiące stoi w 
miejscowej stoczni remontowej. 
Dziś. nocą nareszcie odpłyną z ła
dunkiem do kraju. Narzekają na 
beznadziejną nudę. Prawie mi
lionowe miasto ma wprawdzie 
Akademię Nauk, wielkie stocz
nie, huty stali i miedzi, fabryki 
samolotów, wagonów kolejowych 
I lokomotyw, Wielki przemysł, 
ale prawie żadnych tradycji kul
turalnych, Poza kinem - telewi
zor lub wysoki stołek w barze. 
Po południ u lśniąca od farb „Po
lanica" majestatycznie przepły
wa obok rufy „Legnicy'_', kieru
jąc się do elewatora, skąd zabie
rze zboże do Bremerhaven, a 
stamtąd popłynie do kraju, za 
którym tak si.ę stęsknlll maryna
rze „Polanicy". 

Na pożegnanie przekazują nam 
t"elewizor, który mieli podczas 
pobytu w Stanach Zjednoczo
nych. Na „Legnicy" mamy teraz 
dwa aparaty telewizyjI).e. Jeden 
już od r-Towego Jorku gra dzień 
i noc w świetlicy załogowej, dru
gi zainstalowano w messie ofi
cerskiej. życie na statku jest 
więc bardziej uroz,maicone. Dwa 
telewizory, a w kazdym 12 kana
łów i tyleż programów nadawa
nych całą dobę. Programy te mo
gą najspokojniejszego człowieka 
wyprowadzić z równowagi. Każdy 
film, jest kilkakrotnie przerywa-

ny w najciekawszym momencie; 
dla reklamy. Używanie telewizo
ra i radia w Stanach Zjednoczo
nych jest bezpłatne, a wszystkie 
redakcje utrzymują się z opłat 
za reklamę. 

Nawet dzienniki telewizyjne I 
radiowe nadawane co pół godzi
ny, przeplatane są reklamą. 
Przemówienie prezydenta Ken
nedy'ego przerywa reklama mię
sa konserwowego dla ... psów, Na 
ekranie pojawia się konserwa, 

. potem szczeka wypasiony pies l.,. 
na ekran wraca znów postać pre
zydenta omawiającego naj
ważniejsze problemy polityczne 
na konferencji prasowej. I tak w 
kółko przez 24 godziny. 

Były kucharz, dziś ;,bussines
man" Jan Wilmowicz odwiedził 
nas na, statku. Zaczęło się od 
Stasia w kuchni, od którego wy
błagał słoik polskich grzybków. 
., .. . Bez grzybków" z „Legnicy'1 
nie zejdę" - oświadczył stanow• 
czo. Rozczulony serdecznym przy
jęciem mówi: 

- Wiecie co? Sprzedam ten 
mój interes i wrócę do Polski! 
Przyjmiecie mnie na statek? -
pytał niemal ze łzami w oczach." 

O wpół do szóstej wieczorem 
opuszczamy port w Bnltimore 
i bierzemy kurs na Norfolk, o
statni cel w naszej podróży. Po
tem już ruszymy w drogę po
wrotną. 

.'�loJzy Wacławek 

-- 1111311111 - --

Na pytanie, dlaczego mimo tak 
dokładnie pracującej na.izej sta
cji PIHM-owskiej, w k.qnunika
tach r�diowych nie podaje się 
aktualnego u nas stanu pogody! 
kierownik placówki, pan Andr:zeJ 
Kozak odpowiada: . - Takich stacji jak nasza, Jest 
w Polsce bardzo dużo. Potwier
dza to choćby sam numer na• 
szej 415 placówki. 

Komunikaty radiowe muszą 
zmieścić się ściśle w ramach 
czasu, jakie im wyznaczono. 
Wobec tego, podaje s,ię w nlch 
tylko miejscowości specjalni� 
wYZnaczone w poszczególnych 
rejonach kraju, różnych pod 
względem atmosferycznym. W 
sumie dane z tych rejonów dają 
nam przeciętny stan pogody w 
Polsce. Na najbliższej naradzie 
pracowników stacji meteorolo• 
glcznych przedłożę projekt włą
czenia Legnicy do komunikatów 
radiowych. Czy zostanie on przy 
jęty - trudno dziś powiedzieć. 
Na razie nadal mus-imy korzy
stać z prognoz dla Wrocl_awia, 
które z pewnymi odchyleniami 
sprawdzają się także w Legni� 
cy. (a. j.) 

-- -

Pan Tarneckl wraz z młod
szym synkiem na tarasie swego 
domku w Camden. Pisałem o 
nich w poprzednim liście, 

Wieżowce Sl)Otkać można rów
nież w Baltimore. Podobne są do 
tych w Filadelfii I tysiąca in
nych w całych Stana.eh Zjedno
czonych, 

Zdjęcia autora 

-

Nr 13 (281) 

Lisiy 
do redukcji -

Siadem 

naszych artykułów 

Płacąc za bilet 
iqdujmy 
biletu 

w związku z Ustem naszego czytela 
nlka Michała J. - w sprawie pobl► 
rania prz�z konduktorów PKS opłat 
za przejazdy bez. wydawania biletu, 
otrzymaliśmy plsmo PKS, Oddział 
w Legnicy, które cytujemy: 

,,, ... Dyrekcja Oddziału P.K.S. w Le• 
gnlcy rozpatrzyła _meldunek o�. J, M, 
\V wyniku powyznego wyc1ącn1,to 
w stosunku do konduktora konni. 
wencJe służbowe oraz zobowiązano 
go do wydania biletu na wapomnia� 
kwotę, Niezależnie od tego sprawa 
została poruszona na naradzie JD.for
macyjuo-szkoleniowej w dn,tu 12 mar. 
ca br., na której podkreślono doniostt 
znaczenie kontroli Bpołecznej, Tata 
poatawa obywatelska zatługuJe na 
najwyższe uznanie. Kontrola &poleci� 
na więcej może zdziałać od kontrou 
dokonywanej przez tłużbę rewtzo� 
skt1, Na marginesie nadmienia 11'1, 

l do obowtą,zk6w pasażera nalety 
płacąc za bilet :!ądać biletu. Upne 
mle prosimy o dalszą w1p6lpracę", 

Lepiej późno 
niż wcale 

Nasz czytelnik ob. E. Piotrowut 
nadesłał do nas w pafdziern!ku ub, r_ 
list, w którym OP.isal perypetie &WOI 
je I innych pasażerów podczas ja,dt 
autobusem PKS z Jeleniej Góry do 
Legnicy. Sprawę skierowaliśmy do 
•Dyrekcji P.K.S. w Jeleniej Górze 
z prośbą o wyjaśnienie. Po upływie 
5 miesięcy i wielokrotnych morutaeh 
otrzymaliśmy pismo, y,, którym PKS 
Jelenia Góra pisze: 

,. ... W odp0W-ied2ł na pismo WalZł 
dotyczące zażalenia na dyżurnego 
ruchu dworca autobusowego w Jete. 
niej Górze w dniu 11 września ub. r, 

_ - PKS ptzeprasza c;,t,; E. Plotrow• 
slitegó za kłopoty na ja.kie został nav 
ra:tony w podróży autobusem tut, 
pi:zedsiębiorstwa na terenie Je1enio• 
górsklm. Oddział PKS w Jeleniej Gó· 
rze traktowa� z całą powagą t troskll• 
wośctą sprawę przewozów pasażer. 
sklch i jakość usług na naszym ttre• 
nie. Jednak trudności etatowe i orga• 
nl,:acyjne nie pozwalały nam na 
stworzenie odpowiednich warunków 
odprawy podróżnych. W łym dniu 
w zastępstwie chorego dyżurnego ru• 
chu, pełnił tę funkcję konduktor, kt6• 
ry nie potrafll wywiązać slę • nal•• 
tonych nań obowiązków I z tego IY• 
tułu doszło do nieprzyjemnych lntf• 
dentów, za co serdecznie p;rzepnna• 
my, _Opótnloną odpowiedt na WYl•I 
omówione 'Zażalenie tłumaczymy dele• 
gacją •łutbową odpow!ed•ialnego 
pracownika, którego po powrocie 
oczekiwało dużo zaległej prac)"', 

Dyrektor 
Bote,ław Poko� 

Przgczgng 

trudności 
„W odpowiedzi na artykuł pt, .,Rel4 

nicy mają gło!, Brak warsztatów m" 
chantcznych", Powiatowy zwJ,\Hk 
Kółek Rolniczych w Złotoryi wyJal• 
nta, te autor artykułu poruszył 11tot
ne sprawy, które są bolączką powt•• tu I od kilku lat znajdują się w cea• 
trum naszej uwagi, 

1, Szkolenie traktorzystów prow&• dzone jest w Tecblllkum Roln!CJYDI 
w Chojnowie I w POl\l-le w Złotoryi, 
ł.ącznJe przeszkolono 105 traktonY• stów, 

!, Kółka Rol.nlcze przejęły 3 kul• 
nie, Kuźnie te Jednak nie •� O'EYD•• 
z powodu braku wykwaliflkowanrcli 
kowali. Obecnie jedynie Kólkl 
w Rzym6wce, Jastrzębniku f Nfe
dtwtedzfcach korzystają z usług ku•' 
ni PGR-u. w pozostałych K6łklftt 
usługi na odcinku �robnych · remon• 
tów śwtad••- miejscowi kowale, 

3, W celu zapewniania tepneJ ob• 
sługi Kółek Rolniczych, w mles!.\CU 
lutym zo1tala zorganizowana Sp61• 
dzlelnła U1ługowo-Wytwórcza w ttr,r• 
weJ. W roku 1963 plauuJe" alę sorga• 
nlzowanle dwóch dalszych spóldzl•lnl 
w Sokoloweu t. SwterzawJe, 

Watnym problemem jest zaopatn•· nie wars!ttatów w części zamienne do ciągników maszyn czy aparatury, po 
które tn:eba Jeździć po całym woje• Wództwte a nawet 8prowndza6 Je z za�ranky. 'l'e braki najbardzleJ utrudnia/� pnebleg remonlóW, 
W n�_Jblazszym czasie wystąpią JeH• 
cze większe tr1Jdnoścl, �dyt w PQM•fe Złotoryja część warntatów pr.zezn&• cznna została do rozbiórki Bralc od• POW'led�ich pomieszczeń ,,;, POM•aCh 
unfemoz11wla szkolenie' fachowc61' 
dla Jtólek Rolniczych. Dlatego td 
Ptoblem szkolenia kadl' nJe leży vt 
mo�Uwotclach wyłącznie powiatu 
a zależy przede wszystkim od deey1JI 
władz wojewódzkich a nawet central• 
nych, 

·•krelars PZIUC 
,;ózef Kalinka 
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Do kogo . ta mowa? 
llrt Cytowana u n as  często rewizjoni.styczna prasa ziomkostw w Nie
� m!ecklej Republice Federalnej, to nie tylko „Ost-We.st-Kurier", f/,l;y i „Der Schlesier". Ogółem wydaje slę w NRF• 107 różnorakich czaso-
� pism rewizjonistycznych, których miesięczny nakład wynos! razem 
� ponad 2.900.000 egzemplarzy, Obok wspomnJanych już wyżej, . z ld-6-
� rych pierwszy 05iąga miesięczny nakład 255.000, a drug{ 160.000 egzem-

� 
plarzy, propagandę odwetową rozsiewają dziesiątki mniejszych plse

i mek, no.szących w tytułach nazwy polskich miast. Znaleźć wśród nich 
i można także „G<>ldberg-Haynauer-Heimat-Nachrlchter" (Wiadomo
� ści Zlotoryjsko-Chojnowskle} oraz „Liegnltzer Heimatbrlef" (List Legi rucki). Pierwsza z gazet jest mieslęcznlklern o nakładzie 2.600 egz. 

2 „L!Et Legnicki" '(IIYChodzi raz na dwa tygodnie w 6.000 egz, 
� Podsumujmy to. A Vo(ięc dla zachodnioniemieckich „tiomków" z 
� Legnicy, Złotoryi i Chojnowa drukuje się miesięcznie cA 15.000 egzem
i pierzy gazet• z wiadomościami o ;,heimacie". Redaktorzy tych dwóch 
g „gazet" nie są zapewne zadowoleni taką obojętnością czyt..!ników 
t wobec ich wspomnleniowo-odwetowej twórczości. Ale nakłady jakoś 

rosnąć nie ch<:ą, a o ilości zwrotów wydawcy dyskretnie milczą. 
cux 

Cel; 28 miliardów zł! 

I 

WlADOMOSCI LEGNIClGE 

Pierw�zy krok 
zrobiono 

Wiele sill pisze 1 mówi ostatnio 
o wzrastającej przestępczości wśród 
nieletnich, o tym, te młodzież nie-
właściwie uchowuje si„ w miej
scach publicznych, na ulicach itp. 
Zjawisko to istnieje również i w 
powiecie złotoryjskim. 

Z danych, którymi dysponuj!\ or
gana MO wynika, że przestępczość 
wśród nieletnich na terenie powia
tu od kilku lat nie wykazuje .  ten
dencji spadkowej. Wydziel Oświa
ty I Kultury Prezydium PRN roz
porz11dza znów innymi, równie 
smutnymi materiałami. Z roku na 
rok wzrasta liczba dzieci, które 
nie mają żadnej opiel l wychowaw
c,ej w domu. Wielu Jucul uważ.ł 
bowiem, że obowiązki rodzicielskie 

kończą si„ wraz z zapewnieniem 
dziecku jedzenia I spania. 

Stad też tyle wałęsających się 
dzieci, stąd tyle wybryków chuli
gańskich, atąd wreszcie tyle tru
dności wychowawczych w szko
łach. 

I tu trzeba stwierdzić obiektyw• 
ole, że nie wykorzystano w na
szym powiecie wszystkich istnieją
cych możliwości, aby stan ten po
prawić. 

Działalność komitetów rodziciel
skich przy szkotach ogranicza sle 
przeważnie do zorganizowania kil
ku zabaw I zbiórek pieniężnych w 
ciągu roku. A przecież te komite
ty, grupujące najbardziej świado
mych rodziców mogłyby wiele no
bić, aby rozwiązać szereg k•opotów 
natury wychowawczej w szkole I 
poza szkolą. 

Komitetu Powiatowego PZPR zo
stała powołana powiatowa komlsj:t 
koordynacyjna d/s wychowania 
dzieci I mlodzldy, w skład które) 
wchodzą przedstawiciele resortu 
oświaty, organów milicji obywatel
skiej i sądownictwa oraz organiza
cji młodzieżowych I społecznych. 
Zadaniem tej komisji jest koordy
nacja wszystkich zamierzeń w roz
wiązywaniu trudnych problemów 
związanych z wychowaniem dzie
ci i młodzieży. 

O pracy komisji koordynacyjnej 
postaramy się na bieżąco Infor
mować czytelników „Wiadomości". 

(d} 

- - -- -

POM 
• 

Chomikarstwo - ,,choroba" uleczalna 

Rady zakładowe I dyrekcje za
kładów mogłyby przecież wplyna,ć 
na tych pracowników, którzy za
niedbują swe obowiązki rodziciel
skie; członkowie ORMO mogą 
czynniet włączyć się do wyszukiwa
nia walęsajqcych się dzieci I mło
docianych chuliganów; tr.renow<t 
rady narodowe ,ównie:l: I w tym 
zakr<!sle nie za.wsze wykorzystują 
swe kompetencje i możliwości. 

nu wiosnę 
U ciągników, 15 pługów. bron I 

kultywatorów oraz 13 aparatów 
ochrony roślln w złotoryjskim Pań
stwowym Ośrodku Maszynowym 
czeka na prace wiosenne. Maszy-

8u1i9.wce ( materiały w zdecy
i!owańy sposób rzutują na kosz
$ produkcji niemal w większo
ści zakładów przemysłowych na 
�renie powiatu złotoryjskiego. 
W 18 zakładach państwowych i iółdz!elczych powołano szereg 

omlsji problemowych, których 
daniem jest organizowanie pra-

1 czuwanie nad realizacją 
uchwały IX Plenum KC PZPR. 
Jak wynika z przeprowadzonaj 
analizy w wspomnianych zakła
dach, gospodarka materiałowa 
powstawia wiele do życzenia. 
Obserwuje się nadal wzrost za
pasów • materiałów. Podobny 

� · · · · ·  
Z wędrówek po powiecie 

Specjalizacja ... 
Będąc wieczorem w Wojcieszo

wie, zwróciłem uwagę na to, że 
zaledwie co czwarta-piąta ża
tówka na slupie świeci. Akurat 
pod rękę nawinął mi się prze
wodniczący osied!owej rady na
lrodowe;. 

- Dlaczego w budżecie nie 
'ujętiśc!e kupna nowych żaró
wek? - zapytałem z ciekawo
�ci (ludzkiej). 

- Wkręcanie żarówek w 
punktach ulicznych leży w ge
sttt zakładu energetycznego w 
ITe!eni.ei Górze. My do tego nie 
mamy nic. Pracownicy zakładu 
majqc roz!egly teren do obsługi 

.rzadko 4,o nas docierają. A 'ża 
rówki !11.biq się przepalać -
�lyszałem w odpowiedzi. 

I kiedy wracałem do Złotoryi, 
� zastana,µ,wlem się przez d!u.ż
iiZ4 chwi!� czy przwadkiem 
spec:jatizacja w XX wieku nie 
,a daleko �tę posunęła. 

T. BUKIET 

wzrost notuje się w zapasach 
produkcji w toku i wyrobach 
gotowych. 

Jeszcze gorzej wygląda gospo
darka zapasami części zamien
nych. W Krzeniowskich Kamie
niołomach Drogowych na nor
matyw części zamiennych w wy
sokości 636 tys. zł w magazynach 
leżało różnych części na 1 milion 
416 tys. zł. M. In. zapas szczęk 
ruchomych wynosił 129 tys. zł, 
podczas gdy w ub. roku zakład 
zużywał ich zaledwie za 15 tys. 
zł. Podobnie ma się sprawa ze 
szczękami stałymi do łamnczy, 
których zapas magazynowy wy
starczy na okres 3 do 4 lat. 

Suma przekroczonych norma
tywów wynosiła w złotoryjskich 
zakładach pracy na początek br. 
na ponad 30 mln zł. Co gorsze, 
wiele części zamiennych, nowych 
urządzeń 1 Innych materiałów, 
które przekraczają zapotrzebowa
nia zakładów, niszczeje i przy
nosi straty gosoodarce narodo
wej. Często jest tak, że części 
i maszyny leżą w zakładach, a 
Inne zakłady ich od kilku lat 
usilnie poszukują. Kierownictwa 
niektórych zakładów pracy na 
terenie powiatu, nie interesowa
ły się tymi sprawami na bie
żąco. Komisje problemowe, czu
wające nad realizacją wytycz-

- - - -

Czy masz już 

Karnet Klubu Filmowego? 
Dyskusyjny Klub Filmowy priy 

Pęwiatowym Domu Kultury w Zło
toryi wyświetla bardzo ciekawe fil„ 
my I cieszy się dutą frekwencją. 
Podajemy do wiadomości, te w se.. 
kretartac1e PDK w dalszym ciągu 
motna nabyć m!esit:czne karnety w 
cenie po 25 zł. 

W najbl!tszy piątek (30 marca) o 
godz. 18 b,dzle wyśWietlony film an
gielski pt. uZ soboty na niedzielę". 

Oeml.l) 

nych IX Plenum KC muszą im 
poświęcić więcej uwagi. O wys 
nlkach prac komisji w kilku 
zakładach na terenie pnwiatu 
napiszemy wkrótce. 

(wd) 

Nowe władze 

ZMS 

w Złotoryi 
W Złotoryi obradowała III 

powiatowa konferencja spra
wozdawczo-wyborcza Związ
ku Młodzieży Socjalistyci.nej. 
Oprócz delegatów przybyło 
wielu zaproo:wnych gości, a 
między innymi: przedstawiciel 
KC ZMS Mieczysław Jaku
bo,,.ski, sekretarz KW ZMS 
Lesław Stocki. ,ekre.tarze KP 
PZPR Roman Klat i Wojciech 
Major, przewodniczący Powia
towej Rady Narodowej, Anto
ni Trembulak i inni. 

Sprawozdanie ustępującego 
komitetu złożył członek se
kretariatu. tow. Firlej. Omó
wił on wiele osiągnięć organi
zacji I podkreślll jeJ duży 
wzrost. W chwili obecnej do 
29 grup ZMS należy 763 człon.: 
ków. • 

Wybrano 25-osobowe plenum 
1 sekretariat. W skład sekre
tariatu KP ZMS weslili: Ma
rek Janiak (I sekretarz}, An
toni Hanysz (II &ekretarz}, 
mgr Józe! Nowak, Bogusław 
Gruna, Teresa Moskwa, Sta
nisław Zwol!k i Aleksander 
Jackiewicz. Delegatami na 
konferencję wojewódzką wy
brano Marka Janiaka, Teresę 
Moskwę i Bogusława Grunę. 

(Iem.il) 

Jest jeszcze jeden powatny pro
blem, z którym do tej pory nie 
zdołano się uporać. Problemem 
tym jest brak zorgani,owanego 
życia pozaszkolnego • dla dzieci I 
młodzieży. $wietlice międiyszkol
.ne ezynne są do godz. 16.00, kółka 
zainteresowań i inne organizact� 
przy szkołach grupują tylko nie
licznych uczniów, a domy kultur:, 
i świetUce przeznaczone sa w za
sadzie dla dorosłych, .stanowczo 
za mato jest w powiecie placów 
sportowych I boisk. Cóż rna więJ 
robić przeciętne dziecko, które od
robiło lekcje i chce się tr.:>chę „ro
zerwać?" 

Dobrze się więc stało, te ostat
nio przy Wydziale Propagandy 

ny te zostały wyremontowane w 
okresie miesięcy umowycb. Zimą 
prz�kolono 37 osób, które zdoby
ły zawód traktor1.ysty t będą pra
cować obecnie w kółkach rolni
czych i Państwowych Gospodar
stwach Rolnych. 

Złotoryjski POM na terenie 17 
sąsiednich wsi zaorze 160 ha zl<>
mi w gospodarstwach indywlduHl
nych, opryska środkam; chemiczny_ 
mi ponad 800 ha pól i 5 tys. drzew, 
ab..- uch�onić je przed szkodnikami. 

Przy POM-ie prowadzony jest 
warsz;tat naprawciy dla usług rnl
nictwa. Remontuje się tu c!ągnlki 
dla kółek rnlniczych i PGR orai 
maszyny rolnicze goopodar.stw ln
drwidualnych. 

(lernlll 
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Co słychać w MHD? 

• Nome sklepg 
• Pokaz modg 

• Remont Domu Towarowego 
DYTekcja Miejskiego Handlu 

Detalicznego w Zlatoryi urucho
mila przy pl Wolno.ki sklep z 
instrumentami muzycznymi Mo
żna w nim nabyć gitary, m'ando
!iny, skrzypce, akordeony, części 
zamienne do instrumentów Itp .. 
Niestety, brak pianin. Wojewódz
ka Rada Narodowa jak dotąd 
nie umietcila Złotoryi w swym 
rCY.tdz.ielnlku. 

- Remontujecie przyznane wam 
lokale z nowego budownictwa 
przy pll\CU Wolności. Kiedy uru
chomicie w nich �klepy? - py-

tamy dyrektora MHD, Tadeusza 
Zapłatę 

- W pierwszych dniach kwiet
nia sklepy będą już czynne. W 
jednym z lokali otworzymy skle::, 
ogólnospożywczy typu „Delikate
sy", a w drugim - odzieżowy. 
Sklep spożywczy będzie prowa
dzcmy systemem samoobslugo
v.ym, a odzieżowy - preselekcyj
nym. 

- Wiemy, te na Targach Wio
sennych w Poznaniu kuplllście 
wiele atrakcyjnych towarów W 
jaki sposób zamierzacie Je r;kla
mować? 

- W połowie kwietnia (praw
dopodobnie 14.IV - przyp. auto
ra) urządzimy w hallu Powiato
wego Domu Kultury pokaz mo
?Y· f'okaz prowad;mny przez wo
Jewódzkie Przedsiębiorstwo Im
pr?Z Estradowych, połączony bę
dzie ze spr7-edażą zaprezentowa
nej odzieży. W tym celu urucho
mimy w hallu kilka stoisk. 

- Czy to prawda, że Dom To
warowy poddacie remontowi? 

- Tak, zostanie on jednocześ
nie zmodernizowany. Wstawimy 
do wnętrza nowe urządzenia I 
dużo luster. Nastąpi to jeszcze w 
I półroczu br. 

Tłumaczyła z rosyjskiego Adela Kordys (lemll) 
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- Co się stało? 
-: Tam ktoś �trzela! - powiedziała podniecona Zojka. 
T1cbonow zlozyt dłonie i zaczął wołać: 
- Oho - ho - hol .. 
Za nimi, za rzeką, spośród skal odpowiedziało echo 
- Hej, hej ! - zawołał pilot. 
I zmów echo utonęło w głuchym poszumie rzeczki. 
- Hop, hop! - wolała z rozpaczą Zojka wspinając sią 

na palce. . i Inzyme'. obeJna.ł się na nią I omal nie wyliuchnął śmie
chem. ZoJk� robiła wrażenie dziewczynki, która wybrała się 
na g�yby oo lasu I zbłądziła. Spoza skal echo odpowiedzia
ło Zoice wysokim piskliwym dyszkantem. 

- I czego się śmiejecie! - zirytowała się Zojka. Ja 
naprawdę słyszałam 7, tamtej strony ... 

W tej samej chwili znów huknął strzał. 
- Przecież wam mówiłam! - krzyknc.4a Zoika. 
-. Oho, bo, ho! - wrzasną! Tichonow, skacząc i:,o !lniegu 

na Jednej nodze, w biegu wciągając wat,�wane spodnie -
Oho - ho - hol Machorkin, !ap śpiwór... 

Po C�\\'1li. biegli już w kierunku wz�órza osnutegv mglą. 
PotykaJąc m: w bie!(U Zojka. krzyczała zrozpaczonym prze-
rywanym głosem: 

- Ludzieeeeel Stójcie!... 
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Biegnąc we mgle wpadli w wądół, w rzadką kaszę złożo• 
ną z wody i śniegu. Dopiero wtedy Zojka przypomniała so
bie,. że zapomniała włożyć gumowe botki, które zostały przy 
ognisku. Unty napełniła lodowata woda, nogi zdrętwiały ale 
ból ustał I lżej byto biec. 

' 

. 
Zojka przecisnęła się za Ticbonowem przez gęsty zagajnik 

sw1erkowy, potknęła się i upadla w śnieg. Tichonow pod
chwycił ją za ramiona. 

- Zojka j eszcze trochę! ... 
Gdy dźwigała się z ziemi, minął ich Machorkin który po 

chwili zawołał z m2ły: 
' 

- Chodźcie tu prędzej, Tichonow! Znalazłem' ... 
Wyszli z t.agajnika na bezludne zbocze. 
Wśród rzadkich p11I potężnych modrzewi ujrzeli ślad nart. 
Był to śwież.y jeszcze, szeroki ślad myśliwskich nart pod

bitych skórą łosia. Na takich nartach łatwo sie chodzl i w 
mróz I w odwilż, a zwierz nie słyszy ich bezszelestnego 
stąpania. 

Na śniegu wił się również łańcuszek psich śladów. 
Zaczęli ;1awoływać myśliwego, lecz glosy ich tonęły bez 

echa w wilgotneJ mgle. 
. Otulała Ich cisza, fy!ko w świerkowym zagajniku szeleś

ciły �pływające krople i z cichym pluskiem spadały na 
zlarrusty śnieg, zasypany zielonymi igł;,1ml. 

------=--...;...-
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Cz-,, wleci", ż"··· 
... tylko trzy zakłady przemy

słowe powiatu złotoryjskiego nie 
wykonały planow11ch zadań go
spodarcz11ch za rok 1961. Są to; 
Tartak w Chojnow,e, WZPW 
w Wo1cteszowie i Przedsiębior
stwo Terenowe M!'lteria16w Bu
dowlanych w Złotoryi. Pozostałe 
zakłady wykonały plany roczne 
z nadwyżką. 

..plan czynów spO!eczn11ch na 
rok 1962 zamyka się kwotą 1450 
tysięcy złotych. W ramach te1 
kwoty społeczeństwo powiatu 
Wypracuje 835 tysięcy złotych 
resztę dnfinansujq rady n.aro-' 
dowe z budżetu terenowego. 

·:·mieszkańcv powiatu złotoryj
skiego urzep;li w 1962 r. pon.au 
33 millo

.
ny złotych. Każdy do 

ro.�ly mieszkaniec powiatu Wł/" 
dał w ciqpu roku 1Ul na.poje al
koholowe b!tsko 900 zł. 

(a) 

Listy 
do redukcji -

(Cll11: dalszy ze str. Z) 

Będzie wiącef 
warsztatów 
mechanicznych 

Na temat artykułu pt.: ,.Rolnicy 
mają głos. Brak warsztatów mecha
nicznych" za\niesz.ctonego w nr a 
(254) 11Wiadomoścl Legnicki.eh" wypo
wiedziało się również Prezydium PRN 
w Złotoryi, w którego piśmie czyta
my: 

,.. .. Na terenie powiatu ztotory Jskte. 
go istnieją dwa POcll·Y, które dy• 
1ponuJą 'trzema warntatamt mccha.• 
nlcznyml. Tr�ecl warsztat znajdujący 
się w Swierzawle, je1t fili:\ POl\t•u w 
Złotoryi. W roku 19GJ POM w Choi• 
nowie w>--remontował rolnikom t 
kółkom roJniczym maszyny 1 narzę
dzia rolnicze na ogóln� sumq 51 tys. 
'Złotych, a POM - Złotory la, na ,u„ 
mę 376 tys. zł. Między Innymi napra-
;·':i�ic�!f,ik2�

m
st8t. 

6i!Ós��:::,W�:\!t!:� 
kami I 7 „1. silników e1ektryczoycb. 
Oba POM-y w 1981 roku wykonały 
uaługt warsztatowe dla rolnictwa na 
ogólną sumę 2.225 tys. zł. Usługi war• 
1ztatowe dla jednostek p:;1.61twowycb 
nte związanych z rolnictwem wynlo• 
aly aumę Z.281 tya. zł. Wykonanie us
ług Jednostkom nic rolniczym, podfk• 
towane zostało brakiem robót ze stro
ny rolblków Indywidualnych, kółek 
roinlczycb i POR-ów, 

Podobnie sytuocJa pnedotawla •I• 
w roku biei:ącym, Ka 1kutek braku 
zamó'\\1eń na prace wanztatowe prze& 
Jednostki rolnicze, POM•Y znów n• 
warty umowy z innyml jednostkami, 
zabezpleczaJ.1\C tym samym wykona• 
nie swych rocznych planów. Oprócs 
w�rsztatów POM, na terenie tut. po
w,atu znaJduJe się 36 zareJe1trowa• 
nyc\.J wanztatów prywatnych I spół• 
dzlelczych (kutnie, ślusarnie 111>.), kt6 
re dostatecznie radzi\ sobie z remon. 
tarni narzędzi rotntczych i maszyn, 
W takiej sytuacJI chłopi zwracają się 
do warsztatów POM-u tylko w wy• 
padku poważniejszych sk:omplikr..,.a• 
nycb remontów manyn. 

Pa!'lstwowe Gospodarstwa Rolne w nanym powiecie, posiadają dwa dość dobne rozbudowane warsztaty me
chanfcz�e . oraz dysponują dut� Ilo
ścią kuzru (lcdnn w każdym PGR), 
W zwlą-zku z tym w remon�ich ma.• 
szyn i narzędzi roJnlczycb � urno• 
wystarczalne i rtlntego df' nM�ów 

zwracają się tylko w wy Ją tkowycll 
wypadkocb. Jeśli chodzi o kadrt 
mechaników POl\1 - to Istotnie jest 
on� bardzo płynna, prz1-:r: co orra• 
niczone aą ten moz1twosc1 ora1 
mnteJsza wyaaJoosc pracy. "'1e• 
mniej jedn�k przvJete zohowiaz,inla 
wobec rolnlków, • kółek rolniczych I 
Innych są terminowo reaUzowane przez P<?M•y w Chojnowie, natomiast 
• opóin1enl•m przez POM w Zloto
rl'i. 

RozwiJające alę kółka rolnlcz, na 
terenie naszego powł11tu dn rb,e• 

neJ chwili nie posiadały tadnego 
zaplecza technle:r:ncgo. w celu po• 
prawienia takiej ayiuacJI Ju:I w bf, 
zorganizowano mlędzyk61kową 1p6ł• 
d.zlelnię usługową w n.rzyweJ. Pia• 
nuje alę w najbllżazym czasie pne
J�ć warsztaty POM w Swierzawle I 
zor�anlzować drugą podobną op61• 
dzlel.nJę usługową". 

Zostaną również urucbomlone trz)' 
k ttinle w kółkach rolniczych, która 
posiadają najwlękaze iulcl 1pn:ętu 
toln1czego. 

l<terownik v\'ydziału Rolntclwe 
i Leśnictwa M. MACHUR" 

Czylelnicy 
9 • 

p1szq ... 

,,Delikatesy" 

na cenzurowanym 
,,Kochana R•dakcjo. Ja w orrawl• ostatntego artykułu w dziale 0ktem kobiety" zamieszczonego w '\vtad� mo.ktach Legntcktcn° i cLnł..'.l 'iG mar. ca br. Och! 1alcze słusznie m6teł aut«:>rka w wuwodach na temat na• szych „DeUkatesów''. To wy3tawani1 w kulejkac/J I błaganie o sprzedaż czegokolwiek mote przyprawłć kaz• def.to O rozstrój nerwowy. A przedd dz , 11<111 kobiecie pracuJqceJ WSZI/" 

SCJI na czele 2: handlem, c1tc4 ulot· wtć jakoś cłętkt dzieli pracy - tak.i stan obsługi Jedynvch „Deltkatesów'' w Legnicy potrafi zaćmić naJbardzl•i pogodny stan ducha. Autorka art31ku• lu zapomn lala jeszcze dodać, te sq okresy, gd11 ta Ject11na ekspedientka przyjmuje towar J konwojenci czektJ,• Jq. na kosze i opakowania. A pan 1derown1!c jest stale bardzo oaJę1.y. 
Czy slogan „nasz kUent - nast pan" będztemu zmuszent zamienid na „sprzedawca - nasz pan"? 

CZYTELNICZKA Z. 

„.i skartą się 
Eugeniusz Iwanicki (zamfesz• 

ka�y w Złotoryi ul. Wojska Pol
skiego nr 20) zgłosił się 13 listo
pada 1961 r. do okul�ty w zło
toryjskim ośrodku zdrowia. Le• 
karz wystawił mu receptę na O• 
kulary. Minęło ponad 4 miesiące 
a wrocławska „Foto-Optyka" nie 
wykonała dotąd okularów. 

{!eml!) 
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Smutne dzieie I 

jednej kał I arni I 
(Dokoticzenle ze str. 1) 

no budową pieców tunelowych z 
zastooowaruem nowoczesnych roz
wiązań technicznych. 

Z chwili\ objęcia kafiaml w roku 
1959, przez okres 3 miesięcy pro-

• • • • •  • • • 

wadzono produkcję, ale obniżka 
ceny kafli o 15 proc. spowodowała, 

I ze w tych warunkach produkcja 
okazała się nierentowną. 

Obecnie w LZPTMB zdania co 
do celowości budowy kaflami są 
podzielone. Brak surowca w bez
pośredniej biiskoki, budowa po
dobnej kaflarni w Bolesławcu zda-

1 
ją się odstręczać Od pierwotnych 
zamiarów, Tymczasem Zjednocze-
nie jest. p!'estlżowo zaangażowane 
w odbudowie kaflarni. Coś więc 
trzeba z tym obiektem �obić. ale 

Nowo sbudowa.ny Za.kla.4 Wy. 
lęgu Drobiu w zaśmieconym o• 
toczeniu I prowadzą,ą doń dro• 
gą pełną biota. 

Fot.: A. Wacławek 

◄ 
biu, kosztowała ponad półtora 
miliona złotych i nie może zawa• 
lić się za rok. Zak.lad istnieje 
z.a.ledwie trzeci miesiąe, a kia• 
ny są już pokryte lisu,,jem wil
goci, złazi z nich farba, przy 
wszystkich rurach spływowych 
tworzą się zacieki, Nie można 
nar.ażać na straty zakładu, w 
którym drZWi zabezpiecza się 
przez wbic;e gwoździa, a okno 
dotąd nie Jest wstawione. Robo
ty .stolarskie urągają minimal
nym wymogom. Drzwi wypadaJ11 
:a zawiasów, między i,osadzk11 w ,, Delikatesy" 

przychodzą 
do domu! 

Na wstępie maleńkie sprostowa• 
nie: ,.Delikatesy" legnickie mają 
numer telefonu 31-28, a nie 31-38, 
jak podano w „Gazecie Robotni
czej". Pomyłka - rzec by można -
nieduta, a jednak... ,,Delikatesy'! 
atracily przez nią kilkunastu przy• 
najmniej klientów, którzy źle po• 
Informowani nękali zamówieniami 
- jak na złość! - naszą wspólną 
redakcyjną znajomą w jej prywat· 
nym mieszkaniu, 

co - tego nie wiedzą nawet Jego 
go.spoc!arze. A tymcza.sem obiekt 
niszczeje i może w ruedlug!m cza. 
sie stanie się jeszcze jednym miej. 
scem 

0
rozbudowy". I W  rozćwierkanym królestwie 

-:- - - 1 Siadem 

-
Puszyste, wzruszająco małe 

I bezradne kurczątka ·wyglądają 
ja.¼: kłębki bladożółtej waty. W 
setkach płaskich koszyków, skrzy 
nek i pólek rozbrzmiewa, bez 

Wyjaśnienie jest, właściwy nu
mer telefonu - jest. A więc - tyl
ko zamawiać, wykręciwszy uprzed
nio numer 31-28 na telefon! '°"j 
tarczy. Zamawiać można wszystko, 
od pudelka zapałek począwszy, do 
słodyczy I wędlin włącznie, byle 
tylko rachunek wykazał nie mniej 
niż 30 złotych. Specjalnie obecnie 
zatrudniony goniec dostarcza za
mówione towary pod wskazane ad• 
resy, w ciągu 15-20 min. Koszt za 
doręczenie wynosi 5 proc. ogólnej 
sumy zakupu. Goniec oddaje na
bywcy towar wraz z rachunkiem, 
sam też inkasuje należną „Delika• 
tesom" kwotę. 

naszych artykułów 

„ Wychodzimy 
nu eksporl" 

przerwy ich chóralny pisk. Żółte 

I 
kol�skt dC<t><"I wolnMko ,o 

ogromnej nasłonecznionej hall 
produkcyjnej, przez niedomyka• 
jące się drzwi wysypują się do 
maleńkiego biura, próbują także 
ucieczki do poczekalni. Ich czu
le opiekunki - pani inż. Janina 
Wasilewska (kierownik zakładu), 
instr. Barbara Rylska i - bar
dzo kudłata, �ędziwa Puszka, ra• 
zem z młodym wilczurem, Rob• 
bem - zawracają cale nieposłu
szne bractwo z powrotem do ko
szów i skrzynek. 

Artykuł omawlaJ,cy problemy tkl• 
portu legnlckie10, zamleucu,ny w 

I Nr 12 W.L., nte wspomniał o dzia� 
lalnoścl Rejonowej Spółdzielni O· 
R"rodniczeJ w Legnicy w dziedzlnle 
eksportu. 

Pominięcie faktu pokainego eks• 
portu prowadzonego przez nas, pny 
jednoczesuym podkreśleniu wyników 
innych pnedslębJorstw, przeczy za
sadom obiektywizmu, działa przy 

I tym kr1.ywdzqco na załogę 1 kie• 
rownictwo, 

Jak autor pisze, LZPOW wy!Ją 
w r. 1963 około 200 t, ogóTków kon• 
serwowych 1 gronku, tymcT.aJP.m 
nasza Pnetwórnla w Pętnowle od 
lat wysyła do włclu krajńw Euro• 
py, Atrykl i Amcl'yt,t przetwory 

I w Ilości 350-380 t roc""1le. 

Trzeba dodać, że Jest to ek!.port 
trudny, nie oparty na Wieloletnich 
umowach, poJegaJący na urabianiu 
rynku i uzyskanie dobrych wyników 
w tych szczególnie wa.runka.eh, na• 
leży do niewątpliwych sukcesów, 
Jeźell Jut te wyniki nie zasługują 
zdaniem autora. w porównaniu z 

I innymi pned1lęblontwamJ Le11utcy, 
to musimy donieść, te przez wtad7,e 
centralne so1tały one uznane Jako 
Jedne z najlepszych w kraju. 

Z a r � � d  
J, BROCZKOWSKI 

Inż. Janina Wasilewska. 
swymi podopiecznymi. 

Fot.: Lesław Miller 
IW 

Wchodząc do Legnickiego Za
kładu Wylęgu Drobiu przy ul. 
Asnyka, czuje 
kurcząt, słońce 
szklane ściany, 
w wazonach -

się wiosnę. Pisk 
wpadające przez 
forsycje i bazie 
wszystko to mó-

wi o nowej porze roku. 

Zakład ten jest nowym dorob
kiem Legnicy. Budowę ukończo
no w styczniu, a w lutym zało
żono pierWszy nakład - 9.405 
jaj do wylęgu, 6 marca z 
pierwszym wylęgiem zbiegło się 
otwarcie zai.ladu. 

Z inkubatorów wyjdzie lada 
dzień piąty już nakład kurcząt. 
W samym tylko marcu Z.W.O 
wyprodukowały 26.136 szt. kur
cząt, a cały plan rocz.ny wyno

ze sić będzie ok. 150 tys szt., mimo, 

Ta nowa forma sprze<iaży jest dla 
kupujących ogromnie wygo<ina. Od· 
pada stanie w kolejkach, noszenie 
wypchanych teczek I siatek, odpada 
przeratenie na widok nieprzewi
dzianych gości na progu mieszka
nia, w którym akural „nie ma nic 
pod ręką". Jak zdążyliśmy się zo
rientować, goście są najczęstszym 
powodem pró.lb o dostarczenie to
warów do domu. Dziennie - jak do
tąd - ,,Delikatesy" legnickie reali• 
zują 5-6 zgłoszeń, jest jednak na
dzieja, Iż ta forma sprzedaży spo
pularyzuje się wkrótce. Aby wszy
stkich swych klientów, zaró,vno ku
pujących na miejscu. jak I zama
wlających towary l!lo domu obsłu
żyć szybko i dokladrlie, ,.Delikate
sy" zwiększą w najbliższych dniach 
obsługę �klepu z 3 na 5 osób. Wia
domość tę przyjmą z radością wszy
scy cl, którzy wiele zwykle czasu 
tracą w „delikatesowych" kolej• 
kach. 

Uwaga absolwenci · WSEI 

iż z.a.kład produkuje tylko w cią
gu 6 miesięcy w roku, tzn. od 
stycznia do czerwca. W roku 
przyszłym, gdy roboty energe
tyczne zostaną ukończone całko
wicie, legnicka produkcja kur
cząt stanowić będzie 8-mą część 
produkcji całego województwa i 
wyniesie ok. 300 tys sztuk. 

J. 
Wytsza Szkoła Ekonomlcina w Po

znaniu organizuje w dniach 27 I 28 
kwietnia br, Zjazd Absolwentów 

Zawiadamiamy swych Klientów 

że wykonujemy na zlecenie ludności usługi w zakresie robót 

malarskich 

zduńskich 

murarskich 
Ceny zgodnie z obowiązującym cennikiem. 
Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy, Legnica, 

ul. Zielona 13 ,  oficyna. R-43 

Dyrekcja 
Miej ski ego · Handlu Mięsem 

w Legnicy, Rynek 48 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, 

że z DNIEM 31 MARCA 1 962 r. biura Dyrekcji 
zostaną przeniesione na ul .  ŚCINA WSKĄ 1 
do budynku Miejskiego Przedsiębiorstwa Go
spodarki Komunalnej 

A niem wszystkich naszych Interesantów 
prosimy o wzięcie ji)Od uwagę podanej wyłeJ 

imlany naszego adresu, 

R-40 

Kierunku Towaroznawstwa. Celem 
zjazdu będzie podsumowanie do
świadć:'zeń z l0-letn1eJ pracy towa1·O· 
znawców w przemyśle l handlu oraz 
problemy związane z dalszym kształ
ceniem towaroznawców. Absolwenci 
pragnący wziąć udział w zjefdzie 

_proszeni są o podanie swoich adre
sów do Katedry Towaroznawstwa 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu ul. Marchlewsk1ego 146/150 
najpóźniej do dnia IO k\\1etnla br. 

Zaczęli biec śladem nart. 

Obecnie 40 proc. każdego na
kładu wykupują hodowtY z te
renu Legnicy, Wieś ciągle jeszcze 
podchodzi do sztucznego wylęgu 
z pewną rezerwą, zwłaszcza gdy 
chodzi o kurczęta już podcho
wane, pozostałe z danego nak!a• 
du. Tygodniowe kurczęta bardzo 
często wozi się bezpośrednio do 
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Myśliwy miał niezawodne, doświadczone oko. Wybierał 
najprostszą i najłatwiejszą drogę przez wiosenną tajgę. 
Szybko posunął się na swych nartach poprzez jary l bagnis
te niziny1 na których leżał jeszcze głęboki śnieg, 

A jednak myśliwy zdawał się umyślnie wybierać najtrud• 
niejszą drogę dla tych, kto szedł za nim piechotą. 

Obawiając się zgubić ślad przecinali bagna na przełaj 
grzęznąc po kolana w topniejącym śniegu. 

Wiosna wyprzedzała ich i śpieszyła zatrzeć nawet przy. 
padkowy ślad, który trzymał się jeszcze w jarach, r.a błę
kitnawym twardym śniegu, podczas gdy na 'ltwartych miel• 
scach ślad ten szybko zmywały strumienie. 

:\Tieraz już padali na ziemię, aby choć chwilę odpocząć. 
Myśliwy !)('mykał przez wiosenną puszczę lekko nie zatrzy• 
mując się. Polowanie w kwietn:u było już zabronione. 

Wreszcie siły ich opuściły. Padli na śnieg pod świerkiem. 
W cieplej, wilgotnej mgle nad puszczą wypływała szkarłatna 
kula słvńca. 

- Koniec! Wszystko na próżno! - powiedział schrypnię• 
tym głosem in·żynier, - Teraz już nie zdążymy. 

Istob.1ie teraz tylko cud mógł uratować jego projekt. 
Ale cud nie nastąpi. 
Punktualnie w południe tajgą wstrząśnie ciężki huk wy• 

buchu. 
Zadrżą wzgórza, potężna fala powietrza pochyli wierzchol• 

k i  cedrów i modrzewi. Posypie się śnieżny puch. Zwierzęta 
w mateczniku rzucą się do ucieczki, ptak.i uniosą się w po
wietrze. 

Echo przetoczy się niby pierwszy wiosenny grzmot. 
We wszystkich wioskach, w kopalniach i na lotniskach, 

w osiedlach i miasteczkach ludzie usłyszą ten głuchy 
grzmot. 

- To wybuch na budowie! -
Ale jego, inżyniera Tichonowa, tam nie ma. Nikt nie wie 

gdzie jest i co się z nim dzieje. Kto inny zami::i.st niego wy
daje zarządzenia, podpisuje zlecenia i sprawozdanLa, vJzywa 
kierowników robót - życie idzie swoim torem, nad ziemią 
wschodzi słońce, na przesieka.eh leśnych warczą ciągniki, 
szyny kładą się na świeżym nasypie, płoną ogniska. 1 adają 
drzewa, dzwonią telefony, dymią polowe kuchnie, suną spy
chacze. 

odbiorców na w•si, umożliwiając 
Im nabycie silnych, podchowa
nych sztuk bez straty czasu i pie 
niędzy na dojazd, 

Takie kurczęta skwapliwie ku· 
pują legniczanie, slus:zmie twier
dząc, iż dają one lepszą gwa• 
rancję na utrzymanie Ich przy 
życiu, nie mówiąc już o znacznie 
mniejszych kłopotach przy kar
mieniu w. pierwszych dniach ży. 
cia. f" 

Przychówek ZWD wiosennie 
nastraja swym nieustannym 
świergotem i słoneczną barwą. 
Dobrze mu w cieplutkiej wylę
garni, w czystych koszykach i 
splątanych kudełkach Puszki o 
najczulszym matczynym sercu. 
Puszka bowiem wszystkimi si
lami stara się zastąpić kurczę
tom mamę - kurę. Potrząsając 
kudłami toczy się od koszyka do 
koszyka, w pysku znosi kurczęta 
do swego ciepłego kącika ! mru
żąc ślepnące już ze starości oczy, 
grzeje je swym ciepłem 

Budowa pięknie zaplanowane• 
go obiektu Zakład!.! Wylęgu Dro,. 

f)OCZ�lnf; a dolną ram11 ea1r 
nej ściany •poW5taly szpary na 
szerokość palca. Przy lada desi,. 
CZU - po<:zek.alnia zalana Jeall 
wodą. Papę na dachu przytrzy. 
muje stara drabina i kilkadzlo
sląt cegle!. 

Lada dzień na terenie wołtdl 
budynku rozpacz.nie tracę z„ 

rząd Zieleni Miejskiej, a PBT. 
nie zdążyło jesz.cze uprzątn11ć po 
sobie gruzu i śmieci. Moi.na b7 
jeszcze długo i ile mówić o cl\• 
gie wywracającej się bramie 
wjazdowej, o wybrzuszan�h 3uł 
parkietach w służbowym domku 
m.i�zkalnym, o zacementowa• 
nym spływie pod waDn<l w 1&· 
zience itd. 

Chcemy być optymistami f r-.. 
zem z inż. Wasilewską wiel7.Yć, 
że któregoś pięknego wiosennego 
dnia, dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Terenowego, które 
budowało drobiarnię, na które• 
tam z kole! żądanie naprawienia 
wszystkich usterek, nie powie 
zmów: .,Pr06zę nie zawracać mi 
głowy głupstwami !". 

Gdybyż chodziło tylko o głup
stwal 

(jam) 

.,Puszka" doskonale wYWfązuJe slę ze swych matczynych obct• 
wlązków. Fot.: LesJa.w !Hlller I 
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I to właśnie jest życie, potężniejsze od wszystkiego na 
świecie. 

Jeszcze samoloty krążą nad wzgórzami, jeszcze bezsenne 
stacje nadawcze przekazują komunikaty: ,.W kwadracie A 
nic nie znaleziono ... Kwadrat B - samolotu nie z.nalezio-
no ... " 

Życie toczy s-ię dalej: budowa kolei już' o dobre sto kilo
metrów posunęła się naprzód. 

Ktoś na miejscu inżyniera Tichonowa wydaje polecenie: 
,,wszyscy opuszczą strefę wybuchu"! 

Przeciągle wyje syrena; opuścić niebezpieczną strefę! 
I życie potoczy się dalej nawet wtedy, kiedy padną bez 

sił i nie podniosą się więcej z mokrego kwietniowego 
śniegu. 

- A jednak dojdziemy ... - powiedział Tichonow. 
Ślad kluczy! po tajdze, aż wreszcie wyprowadził ich nad 

jezioro u stóp wysokiego wzgórza. Snieg oślepiająco lśnił 
w promieniach kwietniowego słońca, 

Na brzegu pod modrzewiem stała niska, sklecona z bali 
chatka. Ledwie dostrzegalna ścieżka prowadziła na lód ku 
przerębli. 

Zatrzymali się z trudem łapiąc powletn:e. 
Zimowisko z daleka łypało do nich maleńkim oklen

kiem. Poczerniałe ze staroścj belki były porośnięte mchem. 
Z dachu zwisała frędzla sopli lodowych. Wąskie przejście 
pomiędzy zaspami prowadziło ku niskim drzwiom. 

Była to mroczna chątynka z na wpół zapomnianych dzie
cinnych bajek, ale z komina nie unosił się dym, a pod 
drzewem nie szczekał pies. 

- Hej, jest tam kto?! - zawołał stając na brze"u · 1asu. 
Czarne, niskie drzwi pozostały zamknięte, nikt nie wy

szedł im na spotkanie. 
Machorkin nie wytrzyma! i brn,c w gnlegu podbiegł ku 

chatce. 
Tichonow i Zojka stali nleruch0mo, obserwując Machor

kina, który dobieg! do chaty i uczął pięściami walić w 
drzwi. Nikt mu ich nie otworzył. Machorkin mocował się 
chwilę z zasuwą, wreszcie pchnął drzwi ramieniem. Wszedł 
do chaty, pozostawiając drzwi otworem. Po chwili stanął 
na progu i zaczął dawać im znaki ręką. 

(Cli,,a dalsz:, autoll 
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ALEJ sq wci4t jeszcze 
zw4tpienia.. Za.ściankt. Gra
niczne mur11. I gdzieś po

międz11 tym t!! się prz11ja.zna 
nam iskierka., za.brana wprost z 
lam6w naszej ga.zet11 przez mło
dych zetemesowców. Iskierka. -na
dziei - symbol podjęte; inicja
tywy przezwyciężenia. marazmu 
w życiu kuttura.lnym. Jest r6w
nież pączkujący entuzjazm, któ-
111 przyszedł z tegoroczn4 wios
'14· Więc czego możem11 sobie po 
tym wszystkim obiecywać? 

Młodzi zetemesotpcy obiecujq 
�obie przede U'Szystkim stwo,ze• 
nie dobrej placówki kulturalnej. 
Chc4 wejść z dzia.!alności4 pro
gramową do Klubu Fabrycznego 
przy ulicy Lenina. Urządzić tam 
salę dansingową, ka.wia.rn!i. 
Wzbogacić czvtelnię czasopisma.
mi, a. bibliotekę nowymi ksiąt• 
kami. Chcą, b11 oqbvwa.ły się tam 
,ajęcla Uniwersytetu Robotni• 
czego, by działał DyskwY:/n'II 
Klub Młodych, by Istniała 1ek• 
c;a gier towarzyskich, sekcja fo
..,graficzna., ognisko krzewienia 
kulturt1 fizt1cznej ... Zobowiązują 
rlę przekaza.'5 na wspólny cel 
posiadany sprzęt łącznej warto
lei b!tsko 80 t11s. złotych. 

W ,wych slwznych zalote-niach 
utemesowcy ma.jq za. sob4 wła
dze miejskie z mgr Ka.zimie• 
rzem Grygla.szewskim na czele. 
tresztq skoro o władza.eh miej
skich mowa., to te poszły jes%cze 
'r!olej. Zaproponowały obu za. 
kła.dom dziewiarskim, jak rów
irid LZPO fuzję I prowadzenie 
·wraz i :zetemesowca.mi wspólnej 
placówki kulturalnej. 

7'nicjatvwte łej motna tyllto 
1"'tVklcimą'5. Bo z jednej strony 
11tr1ymalib11 własną placówkę 

kultura.tną ł!etemesowcy, i dru
giej pracownicy zakładów 
dzteunarskich, z trzeciej - mfo
ato. A oto chyba chodzi. Tym• 
cza.sem sprawa ta. nie jest wcale 
tak prosta i wobec stanowiska. 
w tej materii dyrektorów ł 
przewodniczqcych rad zakla.do• 
wych C11ch trzech przedsię• 
l:>iorstw 2: góry skazana na fia.• 
sko. Sytuację komplikują bo
wiem graniczne mury. Zaścianki. 

Przedsta.w,.,'!ele Legnickich Za.• 
kładów Prz:em11sl1J O<tzłeżowego 
powiada.Jq: �)lityc!e kultura.LM 
jest źle nobione, więc cenna ta 
inicjatywa z tą fuzją. Swiet!ice 
przyzakładowe nie zdały egza
minu, bo za. ma.Io uwagi poświę
cono ich wyglądowi. Więc nasz,z 
śwtet!ica. przy ul. Ja.na, która 
przypomina. obecnie magazyn zo
stanie doprowadzona. do wlafot
wego wyglądu i w żadnym wy
padku z niej nie zrezygnujemy". 

To ta.ka mała. próbka. dyplo
macji na szczeblu zaścianka.. Ko
mentarz pozostawiam czytelni• 
kom. 

Wszystko· w porządku. On �Pl-

� � � � 

Rronika kulturalna 
21 lutego !Jr, odbyło ń4 doroczne 

wa,,,., zel>ranu, cilonk6w legnlcklego 
row. PRZYJACIÓl, NAVK, na któ
rym dokonano oceny c!Zlalalnoścl To
warzystwa na przestrzeni roku 1961. 
W dy•ku.sjl podkreślono celowośd I 
w1a,cłwy 1',łarunek prowadzonej pracy, w której „czogólnte wyrótntll 
alę przewodniczący zarządu. mgr Ta· 
deusz Gumtńskł i sek1'etarz Jan Min,. 
k!ewlcz. w roku. I96Z praca Towa. 
rzystwa koncentrowad będzie się na 

przygotowaniu. w11dawnlctw o Legnl
CI/ oraz pu!>llkacji polwlęcon11ch rtl
gionowl legnickiemu, 

Staranktm '1'PN w LegnfclJ, M 1"d
nym z ostatntch wieczorów autor
aklch red. Włodzimierz Wnu.1<1 au.tor 
ksfqżkl pt. ,.Walka. podziemna M 
szczytach. Tatr'! spotkał stę J: czytet-

(Dokoflczenlo na 1tt, Il 

• • • • • • • • •  ■ ■ ■ ■  ■ ■ 

HlłzrtówhA 
ZNACZENIE WYRAZÓW 

POZIOMO: 1. chińska świątynia; 
'7. rodzaj utw<Yru poetyckiego, 12. 
bicz, u. europejska małpa, 16. naj_ 
lepsze miejsce w teatrze, 17. ideał, 
urojony obraz, 19. dwukadłubowa lódt :l:aglowa, 20. wnętrze kościoła, 
21. miejski las, 22. ,,hurtowe" zamó
wienie np. gazet na cały miesiąc, 28. 
lml� Chacuituriana, 29. posąg bez 
głowy i kończyn, 31. wada, u dzieci także choroba skórna, Ji. muza pie
hl miłosnej, 34. plot, 35. doniesie
nie, sprawozdanie. 

PIONOWO; 2. po łacinie: od, 3. 
pierwiastek chemiczny, 4. kolorowa 
opaska na czapce, 5. moiny w We
necji, 6. kamień szlachetny, 7. arab
ski tytuł szlachecki, 8. ,,st6ł" skle
powy, 9. tmi� m(:skie, 10. najciekaw
szy moment meczu pilkarskiego, 11. 
wspak; symbol tytanu, 13. pokój w 
%.am.ku, 15. trud, 18. rynek w staro_ 
tytnym Rzymie, 22. trunek, 23. siedziba, podstawa, 2'. nieczysta siła 
lub roślin.a, 25. pr2>ez niego płyną fa· 
k! radiowe. 26, �wn.lę Usa, 27, 

p�most na statku, 28. amerykańska 
miara Powierzchnl, 30, cyfra, . 31. inl• 
cjaly organizacji bojówek łJ1tlerow
skich, 33. po francllskU: złoto. 

MAR!A JARMOLUKOWA 

ROZWIĄZANIE 
'KRZYŻOWKl z NR 9 (256) 

POZIOMO; hiPopotam, 9. patefon, 
11. słowik, 13. ramlączk_o, 14. wie
szak, 15. Elizjum, 16. stmk, 20. ciele, 
22. karp, 23. afisz, 24. tona, 26. ko
munlkacja, 27. Fiat, 30. tolek, 31. koja, 33. stopa, 34. agora, 37. perełki, 
as. zagadka, 41. dworzanin, 44. ma
raton 45 Riviera. 46. rumowiska. 

Pio'NOWO: 1. llna, 2. kask, 3. baśń, 
,# horoskop, S. opieka, G. ojciec, 7. 
miodzie:!:, 8 wilk, 10. eklipsa, 12, w,o
lumen, 17. traktat, 18. kapusta, 19. 
winieta, 20. czkawka, 21. lokator, 22. 
kaill 25. Atena, 28. Istebna, 29. to
reador, 31. kopalnia, 32. Jankesi; 35; 
piórko, 36. szlaki, 39, frak; ł-0, torf, 
'2- �uk,_ 13. i-. ,-,-,, 
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skutku! 

Stworzenie placówki kultural
nej wspólne; dla. trzech zakła
dów pł'zemyslowych za.t,-u.dnia.• 
jqcych przeszło 4 tys. pracowni
ków i zetemesowców - 5 ty
sięcznej rzeszy młodzieży, nie 
miałoby nic wspólnego z likwi• 
dacją istniejących obecnie w 
Klubie Fabrycznym sekcji arty
styczne; (orkiestry „Neptun"). 
Gospodarze klubu w porę orien
tują się, że argument „to się 
rozleci" jest banalny. Wyta.cza.
jq nowe: 17-letnią tradycję tst• 
n!enia. klubu, projekt utworze
nia tam szkoły przyzakładowe;, 
wreszcie powołują na samego 
ministra.: .,Czy pan wie, że mi
nister s!ę nie zgodzi?". 

N a Inicjatywę tę trzeźwo pa
trzą tylko przedstawiciele „Mi
lany". ,,Nie ma. potrzeby powo
ływania w Legnicy dwóch szkól 
przyzakładowych tego samego 
typu. Chętnie przyjmiemy do 
swojej szkoły uczniów z bratnie
go zakładu". 

Oczywi§cie wszystko uprości
km. Bo przeciwnicy fuzji dale
ko bardziej zagmatwa.li ca.lą tę 
słuszną rzecz; powołują się na. 
przepisy, które ponoć nie pozwa.• 
la.ją przeznaczać pieniędzy na nie 
swoją placówkę kultura.Iną, że 
trzeba prosić o zgodę ministra. 
ttp. 

Chodzi o placówkę kulturalną 

Zbigniew 
Pędziński 

Polscy bibliotekarze i księga• 
rze znają dobrze wzrastające co• 
raz bardziej zainteresowanie czy
telników dla wszelkiego rodzaju 
dzieł o tematyce hisborycmej. 
Wzrasta popyt na pamiętniki I 
monografie popularnQ-naukowe, 
specjalirujący się w tych ostat
nich Paweł Jasienica cieszy się 
wzięciem bodaj większym od ja
ldegokolwiek krajowego beletTY• 
sty, a już z wyjątkową natarczy
wością starzy i m�odzi miłośnicy 
historii dopytują o literaokie por
trety sławnych ludzi, o których 
wiadomości, otrzymane w szko
le, pragnęliby uporządkować, od

świeżyć, unowocześn!ći 

Takiemu - ,godnemu ze wszech 
miar pochwały I zachęty - za· 
mówieniu spo:tecmemu czym za
dość „Boski Juliusz" - portret 
jednego z najciekawszych ludzi 
antycznego Rzymu, naS7lkicowany 
z werwą i umiejętnoooią przez 
Jacka Bocheńskiego. Autor, jeden 

- - - -

Po Eliminacjach 

Konkursu Recytatornkiego 

z prawdziwego zdarzenia.. I bez 
względu na to, jak zostanie ona 
ochrzczona., to przecież zawsze 
będzie własną placówką kultu
ralną i LZPO, i Za.klad6w Dzie• 
wia.rskich im. H. Sawickiej, i 

,,Mila.ny" i zetemesowców. A czy
.14 własnością pozostanie budy
nek - nie powinno być odskocz• 
nia. dla. wątpliwej jakości aseku
racyjnych argumentów. 

Teraz dopiero - kiedy do kul• 
turalnej sztampy, na.wet z 17 • 
letnią tradycją, zaczynają wkra• 
czać rzeczy nowe, doceniam O •  
grom pracy jaką musieli doko
nać jeleniogórzanie. Oni byli 
przecież pi.erwsi _._ my ledwie 
zaczyna.my kopiować. I pomy
śleć: za.cz11namy kopiować rzecz, 
która. zda.la egzamin w prak• 
t11ce. 

Wkrótce dyrektorzy i działacze 
samorządu robotniczego przed
siębiorstw spotkają się z władza
mi KP ZMS aby na. miejscu w 
Klubie Fabrycznym dokonać wi
zji lokalnej. Czy będzie ona jesz· 
cze jednym jałowym spotka.nie1!1 
- nie wiem. Tymczasem podpt• 
szmy się pod słowami sekretarza. 
KP PZPR Eugeniusza. Arkity, 
który stwierdzi!, że „Można po
godzi6 dotychczasową działalność 
Klubu Fabrycznego, a. na.wet 
wzbogacić ją o nowe formy, z 
t4 kfórą proponują zetemesow
cy". * 

Chwalę dzisiaj - i niech mi 
ta. nieskromność przebaczona. zo• 
stanie - myśl własną, która. zło
żyła się na. kilka. opublikowa
nych ostatnio za.pisków. Wywo
łała. ona bowiem najmniej ocze
kiwany przeze mnie skutek: po• 
działała. pobudzająco na. syste
my nerwowe ludzi skądinąd 
:zrównoważonych. Na. efekty wy
pada więc poczekać, a. tymcza
sem - wita; skutku! 

ROMUALD NADER 

P.S. Felieton ten napisany 
został n� marginesie dysli:usji 
Jaka toczyła się w KP PZPR 
w Legnicy, a której tematem 
było utworzenie mi�dzy�akla• 
dowego klubu. 

Nad 

z ciekawszych prozaików średnie
go pokolenia, próbował dotąd sil 
ze z,miennym �=ęściem w tema
tyce współczesnej, ostatnio -
podróżniczej. Jego debiut w por
trecie literackim zaskakuje tym 
więcej świeżością i dojrzałością, 
ba, po „Boskim Juliusru" moż_na 
tylko zyczyć sobie I Bocheń�k1e• 
mu, aby wyspecjallzowal się w 
tym rodzaju twórczości. 

OpoW1edz:iana w „Bosklrn Ju: liuszu" historia Cezara n05'1 
skromny podtytuł: ,,Za;piSkl anty
kwari�za". Rzeczywiście, Bo
cheńSk! usuwa się świadomie w 
cl'eń władcy Rzymu odczytując 
pracowicie i sumiennie dzieje za
wrotnej kariery antycznego dyk• 
tatora ze źródeł, dokumentów; 

.... .... 
Ignacy Pressler 
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Ankieta 

Kulturalna 
1) Jakie ma Pan(i) propozycje zmierzające do ak

tywizacji życia kulturalnego w naszym mieście? 

. . . . . 
i • 

• • i i 

• • • • • • i 

• • • i •· 
. ; 

i • 
• • 

2) Jak ocenia Pan(i,) akcję, jaką prowadzi nasza 
redakcja na rzecz zorganizowania w Legnicy �ubu 
Międzynarodowej Książki i Prasy, stałych dm �ea
tralnych i powstania Międzyzakładowych Klubow? 

• • • i • i • 
i • i i 

i • 

i I 

3) W której sali Pan(i) chce oglądać przedstawie
nia teatralne? 

• i 

• • ii • 

i 

i i 
i i 

4) Co sądzi Pan(i) o istniejącym aktualnie życiu 
kulturalnym w Legnicy? 

• • • • i 
. . . . 

i • 
i • 

. . ; 

i i 

. ; 

• i 

Niniejsza ankieta jest anonimowa . . Bardzo jedno� 
będziemy sobie cenili te W_Ypowiedz1, kt�re szerze3 
naświetlą sprawy kulturalne 1 zostaną podpisane prz�z 
adresata. 

Imię i nazwisko . ; 
adres . . ; 

i • 

wiek zawód 
wykształcenie 

Odpowiedzi prosimy kierować na adres naszej re
dakcji: Legnica, Rynek 50/52 z dopiskiem na kope1·
cie „Ankieta Kulturalna", 

-

Cezarem 

kronik. Ale raz po raz antykwa• 
I'iusz zamienia Slię niep05trzeżenie 
w dyskretnego wprawd:cte, , tym 
więcej intellgentnego, ciętego ko
mentatora, który - gardząc ko
lekcjonowaniem plotek - woli 
odczytywać z Io.sów swo,jego bo
hatera przebieg i sens bardziej o
gólnych procesów historyC1Jllych. 

Bocheński, jak my wszyscy, 
prz�ył drugą W'OJnę światową l 

' doświadczył na własnej biograf!! 
i skórze skutków taszystowskiego 
total!7lll1u. Trudno się wprawdzie 
dopatrzeć w ,,Boskim Juliuszu" 
bezpośrednich związków I porów
nań Cezara z Hitlerem, byłoby 
to zresztą chyba ujmą dla Rzym• 
sklego męża stanu, ale demonstra 
cja przez Bocheńskiego środków 
i metod, jaldmi późniejszy ko• 

- .... 

chanek Kleopatry doszedł do 
władzy, przypomina żywo druz
gocącą diagnozę hitleryzmu, jaką 
PO\ltaWił w swoich książkach 
nawet z bardzo odległych od Mil 
okresów historii (.,Żydówka z 
Toledo") Lyon Feuchtwanger. 
Zresztą nie tylko w tym wzglę
di:ie terminował polski pisarz u 
niemieckiego misbna historyczn� 
prozy. 

Podobnie jak autor ;,Lisów 
winnicy" - Bocheńsk1 nie lu'bi 
podpatrywać tajemnic historii 
tylko przez dziurkę miłoSl'leJ al· 
kowy. W „Boskim Juliuszu" sto
sunkowo niewiele mówi się o Ce• 
zarze jako bohaterze romansów, 
który to kąt widzerua ograniczył 
I wypaczył znakomite nawet wi• 
2je lit.eraok:ie na ten temat za• 
slęglem nosa Kleopatry. Bocheń• 
ski mnlema, że najbardmej pa• 
sjonującą sprawą w życiu wie!• 
kich ludrl historii jest polityka. 
I - czego dowodzi 1,Boskl Ju• 
liusz" - ma rację. 

Jiblgnlew Pęd�sld 

Jacek Bocłieńskl: ·,.'Boski lu• 
Husz". Warszawa 1961, PIW, 

--- 

(3) Eliminacje poWiatowe • IX O
gólnopolskiego Konkursu. Recyt,z. 
torokiego w XX-lecie ł"PR odbyłlf 
się 22 bm. w MDK. Z 40 zgło
szonych, w ko-nkursie 1,ldZlał wzię
ło 29 uczniów szkól frednlch w 
Legnicy oraz trz.ech amawrów z 
klubów zakbadowych. Do elimina
cji nie zgłosiła się ani Jedna. 010-
ba z terenu powiatu.. Mimo prz11-
alanych zgłoszeń - nie stawili się 
również recytatorzy z Technikum 
Spożywczego, 

Dżieie -Akademii Rycerskiei 

Komisja Konkursowa w składzie: 
J. Grossman.Mardzewska, Iren� 
Tolearska I Henryk KaTliński -
prz11znala: 

I miejsce - Annie Kaczmarek z 
Il Liceum Ogótnolosztalcącego, 

Il zajęła uczennica- Liceum Pe
diagogicznego - Wanda BTzózkn. 
trzecie przyznano Mari; Pietruszce. 
Wyróżnienie otrzymali: Wojciech 
Kamie11 z fI Liceum Ogólnokształ
cącego, Jol,anta PietTykow,ka z 
Ośrodka Szkolenia Pielęgniarek, A. 
lojvy Nicpoń z Technikum Samo
chodowego I CecyłiJa Wieteska z 
Liceum Pedagogicznego, w kate
gorii amatorów zaś Jan Hebda z 

>· D;K, z,z.K, 
t· 

Kwalifikacje personelu peda• 
gogicznego Akademii były jak 
się zdaje, dość mizerne. W dru
giej połowie XVIII wieku wśród 
nauczycieli roi się od niedollczo
nych francuskich obieżyświatów, 
których tak wiele również spot
kać można było podówczns w 
Polsce i w Rosji. 

Rządy pruskie tylko w niewiel• 
kim stopniu wpłynęły na zmianę 
charakteru szkoły. Akademia naj
wyraźniej chyliła się do upadku, 
a wychowanków stale ubywało. 
W roku 1709 było tylko 17 ucz
niów, a w roku 1807 zaled_wie 7, 
podczas gdy szkoła zatrudniała 11 
nauczycieli, 16 urzędnill;ów admi
nistracyjnych i znaczną ilość służ
by, Był to chyba jeden z nielicz• 
nych w historii szkolnictwa przy
padków, gdy ilość nauczycieli i 
personelu administracyjnego szko 
ly kilkakrotnie prze�la llośt 
uczniq_w, Dla tyc� �laśnie sied" 

Z kronik Ziemi 
Legnickiej 

m!u wychowanków utrzymywano 
monumentalny gmach o niezli· 
czonej ilości sal wykładowych, 
sypialni i salonów, gdz.ie dziś je
szcze nietrudno byłoby pomieścić 
od 500 do 600 uczniów łącznie :.t 
i n terna tern. 

Ten stan rzeczy skłonił wresz• 
cie w roku U!,!1 władze pruskie 
do zmiany charakteru szkoły, do 
której wprowadzono program 
nauczania obowiązujący w gim• 
nazjach. Nazwa Akademii utrzy
mana została dla internatu dla 
młodzieży szlacheckiej, samo zaś 
gimnazjum otrzymało nazwę 
Johanneum naWiązującą d� 4aW-e 
ne1 fundacH śy;, Jana, . 

Przez lat z górą 130 u do dru• 
giej wojny §wiatowej w organl• 
zacjl tego gimnazjum nie zaszły 
żadne istotne zmiany, choclai 
zmieniał się program nauczania. 

Gmach Akademii był widownią 
nie tylko może historycznych, ile 
towarzyskich wydarzeń. Tu wła• 
śnie w czerwcu 1813 roku mar• 
szalek Francji Michel Ney wydal 
wspaniały bankiet, w czasie któ• 
rego szampan lal się strumieniem; 
damy tańczyły na stolach, a 
podochoceni go§cie omal nie spa• 
lili gmachu wraz z całą Legnicą. 

W kilka miesięcy później w 
tym samym gmachu Akademii 
Rycerskiej jeszcze huczniejszy bal 
wyprawił dowódca korpusu ko• 
zackiego baron Dmitrij Jerofie
jewicz Osten - Sacken, tu wre
szcie spotkał się we wrześniu 1813 
roku car Aleksander I z królem 
pruskim Fryderykiem Wił� 
mem. .-

i t_RESSI,EB. 
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I(ronika 
kulturalna, 

(D0Kończen1e u !tt. O) 
nutami swuch kslqtek.. Wieczór po
twlęcony, w1pomnlenlom. z wall<I .gó
rali z okupantem w okre,le ostat-nłeJ 
wojny, ctesz111 się dllt11m zalnteres_o
wantem .stal11ch buwatc6.w ,, Wtorkow. 
Ltteracklch" w Klubła InteUgencjt, 
Wieczór ·poprz�clzc!n11 • bl/l ,t,otl<anlem 
z mlodzle.!q.. szkolnq . . 

* .  

P'O�Zl/ i,oprze:azan-e 64 P• •1111s,,..:1u.-
mi omawtajqcymi waru.nkt, ep9kę l 
kler\m•I< (frtr;st11�zn11 \U jal<t11' flłm , 
zo&tal zrealłzowanu. Obok prelekcji 
mgr • Mteczyslawa GumoU; wspólza
lątyątei11 ,<;lub.u \ kl.orownika progra
mowego w11sluchaltśmt1 takte prelek-

Lutosław 11anosterski 
mistrzem Legnicy 

O niezwYkle wysokim poziomie 
tegorocznego turnieju szachowe
go o mistrzostwo naszego mi�ta 
świadczy najlepiej zajęcie dop1� 
ro piątego miejsca przez ubiegło
rocznego mistma Legmcy - Alek7 
sandra Humeńczuka. Rozgrywki 
były niezwykle emocjonujące, po
jedynki bardzo wyrównane. Za
wodnicy staranni... przygotowali 
się do turnieju. 

Na takończenlo w11stawy prac foto
graftcznych Bronłslawa C1i.yiu t Fran
cts;zka Palkł, ek.sponowan11ch w MDK, 
staraniem LEGNICKIEGO TOWARZY
STWA FOTOGRAFICZNEGO I SEK
CJI FOTOGRAFICZNEJ PRZY MDK 
odbl/ło � ctel<awe Hbranle, w l<tó• 
rum ucz'estntczvt znany potakł foto
graffl< mgr • B. • Kllpte·c. Zebrańte cle
szyło s!4 au:tvm tatnteresowantem, 
a tego temat b11! pr_zedmlotem o.tli-. 
wlanej ll11skus}t, 

* 

cji przedstc>wlcłeU fedemcjl DMP": R11-
Har<ja .Uktańol<lfl'10 . I cze,lau,a Sta
stewicza. Go�ctla w Legnicy takte na. 
•pecjalnym spotkaniu dr Jantna. Ko ... 
btewska-Wróbtowa z In!tytutu Pe-

1 
dagogtkł uniwersytetu Warszawskte-
po, która mówUa o współczesnych. 
tendencjach ktnomat<(grafll twlato-
w

�<ll>vla się równlet Jedna dyslcus/a 
p.o•a. projekcjom/.. Rada }<łubu za
mterza wprowadzić krótkie c1U&1Gu-
sje ·bezpoh'ed'nto· po poknzie,· a e
tQentµalpe szersze o,nawlan.te probte-

1 
mów przenteść na specjalne spotka-
nta. • •· • • • 

. Wprawdzte okre, kandvdac1'i klu
bu trwa 6 mlestęcy, ale jut w maJu 
Legnlcl<i NDKF obok fllmów prted
premierowuch f 1pecjaLnuch otrzuma 
lal<to fJLm11 archiwalne. 

Piłkarski 
przekładaniec 

Zwycięzx:a _ Lutosław Mon11;
sterski, kandydat na mistrza kr�: 
jowego-zdobyl imponu)ącą ��c 
pur.któw, przewyż.szając wvrazme 
poziomem gry pozostałych zawo
dników. Drugi nasz kandydat na 
mistrza krajowe!!o, Stefan Fhi
der, na wstępie prze;;:r�ł. dwie 
partie, ale potrafił z_�o�ilizować 

się, nadrobić zaleglosci i upla�o
wać się zdecydowanie na drugim 
miojscu. S)aby start Flude:a spo
wodowany był niewątphwie _d� 
1ct.nią przerw!\ w czynnym zyciu 
sportowym. 

Kolosalni\ niespodziankę s�a
wil młody szachista z Huty MLe
dzi _ F,dward Bożemski. Zawod
nik ten, pooiadający dotychczas 
piątą kategorię sportową, potra
fi! wyprzed7,ić kilku zna�ych sz:a
chlSt6w posiadających pierwszą l 
drug!\ kateeo_·ii;. Największym 
sukcesem Bożemskiego było roz: 
strzygnięcie na swą korzyść .par_tu 
ze Stefanem Fluderem. Jeś!J mię
dzy mistrzem a drugim z kolei 
zawodnikiem była stosunko?-'<:' 
duża różnica punktowa, t'? JU� 
między następnymi zawodnikami 
minimalna 

I9 marca br. odb11ło rtę koloJn• ••-
branlo SPOi,ECZNEJ RADY MDK, na 
którvm omówiono plan pracv Miej
skiego Domu ICUUUTN na Il Hwartat 
br. Do planu tego zgloa:zono szereg 

poprawek, m. {n. Po.stan0wCono reak--· 
tvwc,wad• Amalorwkl Khtb • FUmowv, 
a /ego dzlalplnp$d. po,zer:11d o ud�lal. 
m1oaz1<t11 szkól trednlcli, dta l<tóre/ 
zorganizuje słę specjalne kursu pnu
gotowawcze, Postanowtono równłe:t 
na ka.tdt,1m zebraniu omawłać pracą 
poszczególnych sakc.H twórczvch. Na 
najbltższ11m zebraniu Społeczna Rada 
MD1" wysłucha łnformoc/1 • o • pracy• 
Sekcji ąza�llotpej I, .f!:lu�u Jnt_ełl-, 
gencJI, 

* . 

,Kameiv 11a . , po1<az11 w mteslqcu, 
w cenie 20 zlotuch, ,ą do nabucla w 
sekretariacie MDK • prz11 • ul. Hanl<I 
S.awlckl'1i 25 Dra: przed katdym po
kazem w kasie kina „PIAST". 

. . . . .  * . . .  
23 . marca br. w aalł łm. o. Dua I WI/StqpU respół Estradowv i B11d

goszczu • rewią pt . .,Wesoła Fala". 
Zaprezentowano kulturainu prog,ram, 
w którym iegntczanta otrzymali cock 
tan, .humoru I p!os�l<I. w11stąpowa. 
U 'Kfl/Sll/M Tomaszew,ka, Aloj:11 
Potępa, ·Tadeusz wotnłakowskl ·1 lion
r111< .Szwajcer .. Grai ze,pól. mua:11czn11 
Me!od!.r poc:I kierownictwem Jana 

I 
Wąglana, • • • ' • 1aw.) 

. . ' . . 
* 

Mamy jut za !Sobą dwa spotkania 
wiosennej rundy rozgrywek pUkar
•klch o mistrzostwo ITI !lgl. Drużyny 
Dz:lewlarza i CWKS-u os.iągnęly 

identyczny rezultat. Jedno spotkanie 
..zremisowały, w drugim poniosły po
ratk�, albo jak kto woli, odwrotnie ... 

cenny sukces zanotowała w nie• 
dzielę jedenastka CWKS-u osiągając 
wynik remisowy % mistrzem Dolnego 
Sląska - Bielawianką. Sukces tym 
cenniejc;zy, że wcale nie prz

1
ypadko

wy bowiem podopieczni trene1·a 
Fr�ndzego zagrali 6ardzo dobrze 1 
przy octrobin1e szczęścia mogll r�t
strzygnąć spotkanie na swą korzysć. 
Napastnikom niestety zabrakło zde
cydowania w sytuacjach podbramko
wych, 

* 
'A oto opinie o spotkaniu: KAZI-

dżaU na mecz Jako zdecydowani fa• 
woryci. 

Kte�y pytaliśmy obserwatorów 
mecz.u, co sądzą o jego przebiegu, 
spotkaliśmy s,ę z bardzo powśclągli
wYmi 1 lakonicznymi stwierdzen1anu: 
„No cói, Olimpia zagrała bar�zo 
dobrze, naszym mecz nie wyszedł • 

Wydaje nam się Jednak, i.ż o ni
": spodziewanej porażce Dz.1ew1arza z.a 

decydowała zbytnia pewność sie.ble. 
'N1ebie&cy" wyjeżdiali do Kowar 

W takim nastroju, Jakby już m1ell 
zwycie:stwo w kieszeni. Ten opty
mizm był do pewnego stopni� uio.
sadniony po remisie w Bielawie, �le 
w przyszłości dobrze będzie pamtę• 
tać O starym mądrym porzekadle 
,,nie mów hop .. .1' 

B. F. 

I9 .marca .l)r. KOMISJA. KUL.TURY, 
l PROPAGANDY KP PZPR w Leqnl
CI/, w11stuchała l1iformac/l khirowni,o 
ctwa redakcji i, Wiadomo.fet Legnie. 
kich" odnoAnłe gl6wn11ch klerunk6t.O 
działania. Do na/watnleJszvch pro
blemów jakle pl1mo podejmuje za
licza stę .!pratoy a-amortq_dów robot
nłczych ł chlopskłch, aktytr'�"'arja 
:życia kulturalnego oraa tagodhien.ta 
et111<1 socJalłstvcznej. 

W dniach od ł7 marca do l5 kwł•t
nł.a, w ,all wuatawoweJ MDK ir1oać 
t>ędzłe wustawa malarsl.a, mówiąca 
o t-i,,cłu i tw.órczo�ct Van Gogh.a. Wu
stawa ta, zorganizowana calkou,icte 

MIERZ UNIATO\VICZ - członek za
rządu OZPN Wrocław. ... - - -

. . * 
Istl\łeJlicv mreawto dtotr miu!qce 

NAUCZYCIELSKI DYSKUSYJNY 
KLUB'FILMOWY (płerw,z11 w Legnl
CI/ 1 • płerw�z1/' te�o rodzaj Il w l<raJu) 
przy Mlodztetow11m Domu Kulturv, 
cteszv stę coraz wtęk.uym powodze
niem. Płerwsze pokazy, a było łch 
jut osiem, zgromadttl11 zateawle kłl
kadzfcstq.t osób. Dziś na seanse prz11-
chodzi ponad sto osób t uzy1kanta 
dobrego ' miejsca w kinie „Płast", 
gdzie filmy te sq wvśwłetlan•, ,taje 
się „probiemem". 

10 Holand-ii przez Sekcję Sztuki .Mtn. 

, 
O.śtdiaty i Sztuki, a ttksponowana 
przez St9warz1,1.uenie Młstory�ów 
Sztuki I l\Iuzeum Stą,lcl• we Wro
cławiu; przewędrowaia jut znacznq 
C>ę$ć $wluta. 

21 ogromnvch pta,Lsz i reprortuk• 
cJamt obrazów młstt za orai 01>fs:;-
m1 jego tuct,1. t twórczo.ci, 1zit:łi 
s.ę na szereg tematów, t'lkl.(.;h r.r>, 
jal<: .,Van Gogh I rzeczvwhto�d", 

I 
„K!m był Van Gogh?'', ,,Mittrzowie 
podztwta.nl przez Vcm Gogha", ,.1.Y 
poszuJdwantu slorl.ca"t nFa�tu.ra 
pędzla Van. Gogha" łtp. 

- Mecz zaliczyć nalety do najład
niejszych spośród rozegranych w bie
żącym sezonie w Legnicy. Drużyn:\ 
CWKS-u zaskoczyła nas wspaniałą 
postawą. Po bardzo słabym pierw
szym meczu z Nysą Kłodzko, mało 
kto Uczył, że stać ją na tak dobrq 
grę. Na boisku widziellśmy Jakby 
nie ten sam zespól. Sympatycznej 
jedenastce ·życzyć należy, aby PO
dobn!e grała w następnych spotk:a
n;ach. 

Czlonl<owłe ł uczestnicy NDKF mł• 
U okazje obejned przedpremterowe 
fllm11: .,Długa noc 1943" (włoski), 
.,Pokój prt11chodzq.cemu na. �wtat" -
raazteckt fłtm wyrótnłon11 na festi
walu w Wenecji nagrodą Srebrnego 
Lwa, ,.z sobotv. na nłedtłelę" (angtet
•kl). Z pull filmów ,pecjal]l.1/Ch dla 
DKF-ów zeprezentowano fUm nSł.eć'� 
(meksukart.skt), ,., Wozzek'� (NRD), 
,, Więzienie" (azwedzkt fłtm I. Berg,
ma.na), fłlm francuski ret. Ren« 
Claira. ,,Porte de LUas'� i film an
glełsl<I „MleJsce na górze". NaJbllt. 
szu pokaz - ntedziela 1 kwietnia. br. 
godz. I3 prz11nlcs!e nam film 1pecjal
n11 prod. francuskiej „svmfonla pa-
1toralna". 

Zlot kulturystów 
Legnicg w 

Sekcja kulturystya::z.na przy 
Ośrodka Kultury Fizycznej w 
Legnicy organizuje w dniu 8 
kwietnia 1962 r o godz. l7 
w sali gimnastycznej szkoły 
podstawowej „Tysiąclecia" zlot 
kulturystów ćwiczących indy
widualnie i w sekcjach spor
towych. 

W ramach zlotu przywldzla. 
ne St\ wybory najsprawnieJ
.szego I najlepiej zbudowa. 
nego kulturysty w kategorii 
do lat 17 (1045 r) i powyzej • 
lat 17. Dla Z)<'Ycięzców przewl
d7.iane są dyplomy l nagrody, 

• Zgłoszenia należy składać w 
. Komitecie Kultury Fizycznej 

i Turystyki dla m.Jasta i po
w(atu, gmach Prezydium MRN, 
do dnia 31 marca 1962, 

Codzlennte o 1godt. 12 clla mlo
dztd11 szkolnej I o 20 dla starsz�ch, 
w11śwletlanv będzie w MDI{ tum 
krótkometra.towy o żuciu 1, pracy ar
t11st11. 

Wystawa aodn!l Jist zainteresowa
nia naszego spoteczeńs_twa. 

(J.) * 
RENDEZ.VOUS Z KOLOROWĄ PIO-

SENKĄ pod t11m tvt. 25 bm. zorganl-
zowaf14 zo,ia.la w MDK ,mpreza mu-

I 

z11czna dla mlodztet11 szkól fredntch. 
Na program zloz11l11 ...,,., pf.osenkt & 
konkursu na tematu mu"yczne. O tle 
kolorowe piosenki (kolorowa - bo 
wykonane na tte odpowłedmch dla 
katdej piosenki dekoracji, d:lela 
pla1tvka Józefa Spul11) ol<tasktwano 
gorąco, o tule konkursy nto u·zbu
dzUy większego zatnteras�wnnta wt
dzów, mtmo atrakcuj1ue opracowa-

1 
n11ch, a ntetrudn11ch :adań. M!o-

dztet nie w11kaz11wala za tn11cll am
bicji w ubieganiu ,tą o zw11clęstwo 
na konkursowym podtum. 

Montat nteclzlelnego apotkanła • 
piosenką opracował Henr11k Kartl1\-
1kl, w111conawcaml plose,wlc b11!i 
członkowie estrad11 MDK: Barb�ra 
GTll•a, Gizela Pola1\8ka I Henr111< 
Sobc:111<, * (j.J 

n 

Od kwietnia ucustnlcy posiczegól- n 
nych sekcjt MDK co tydzlel'l wyjeż
dżać będ11 do którejś z wiejskich 
świetltc na5zego powiatu celem na
wiązania ściślejszego kontaktu z lud
nością 1 wiejskimi działaczami 
kulturalno-oświatowym!. Do planu 
wyjazdów z.espołów i Instruktorów, 
włączone �ostały również zespoły 
artystyci.ne ze świetlic l klubów przy-, 
zakładowych naszego miasta, 

W tyn;i celu 30 marca odbędzie się 
w świetlicy gromadzklęJ w Kunicach 
seminarium dla instruktorów ama
torskich zespołów teatralnych 1 sekcji 
tywego słowa, któriy pragną po
kazać na wsi ciekawie I starannie 
przygotowany program artystyczny. • 

L 

MARIAN WIĘCEK bramkarz 
CWKS, kapitan zespołu. 

- Spotkanie mogliśmy wygrać, ale 
-z remisu tet jesteśmy zadowolenl. 
Wydaje mi się, że wreszc!e zlnpa
Jtśmy drugi oddech. W następnych 
spotkaniach również postaramy slq 
zagrać Jak najlepiej J nie zawieść 
naszych sympatyków. 

* 

Przykrą niespodziankę sprawlll 
swym zwolennlkom Dziewiarze, prze
grywając z Ollmpią Kowary 0:2. za
wód Jest tym dotkliwszy, te wy Jeż-- - - -
Sąd Wojewódzki 

u niewinnił 

F. Przymuszałę 
W „Wiadomościach Legnh::kich'' z 

.Inia 3-9 marca 1962 r. Nr 9 (l05) opu
bll!<-ow::mo notatkę p.:,.ct tytułem 
„Surowe wyroki za c-zerp&nte zysku 
z nierządu, w której między innymi 
podano, że taksówlcarz Fe!ilcs Przy
muszała skazany został przez Sąd Po
wi&.1.owy w Legnicy wy1 okJetn 1. dnia 
I�. II. 1961 r. na l Nk więzienia, 800 
21 grzywny J u\ratę prow publlcznych 
1 obywatelskich praw honorowych 
11a przeciąg lat trzech. 

Wskutek rewlzj\ wnles!onel przez 
FE11ksa PrZymuszałę Sąd Wojewódz
ki we \Vrodawiu, \Vy izl,tl v, ftew1-
2yjny, wyrok1em z rtn· ,i :, patdzier
n1ka 1931 roku uniev,,m11tl FPliksa 
?t1ym11�7_;1l'� ot1 J"1'"7.l'[')lt;�'WSmPeo mt1 
przez Sąd Powiatowy w Legnicy czy
nu. Sąd Wojewódzki. stwierdza w 
uro.sadnieniu wyrokt.:, te zwrot ko
f, tów przewozu osób w CP.loch nie„ 
rzqdnych nie mo�? być utożsAm1on:v 
i zyskiem, A r,0:11":.'WJl' nie s1w1er
.!zono w sP').sób stanowczy 1 nte• 
i4. ą•.pliwy, że ł'e'lks Przymuszała po
bJt�ral od prostyc'-1..'tck czy też 10h 
partnerów jak1ł!ś dodatko we wyna
grodzenie za ułatwienie nlerzqdn Sąd 
Wojewódzki unlewlnnll go z brnku 

, dowodów. 

. . . . . .  -. . . . . . . . . .  • · • 
Piraci dro2owi pr ztkładnie ukarani • 

S�dy Powiatowe W Lern!ey l LU• 
btnlu slU>.zaly w lutym 1962 roku 
następuj�ce osoby za prowad.zenle 
pojazdów na drogach publlcmych w 
stanle nletrzctwym: 

Edmund Nawrocki „ na 2000 zł 
grzywny, Piotr Doba - 2000 zł grzyw
ny 1 utr-ata p,;aw pro�odzcnla poju
du na 1 rok, Władysław Andrzejew
ski - 3000 zł • grzywny l utrata praw 
prowadzenia Pojazdu na 2 lata, Zdzi
sław Sęp - 3000 zł grzywny i utrata 
prawa prowadzenia pojazdu na 3 la
ta, Tadeusz Dydak - 800 zł grzywny, 
Stanisław Dusza - 1000 zł grzywny 1 
utratę prawa prowadzenia pojazdu 
na 4 Jata, Jan Mlelnlak - 2000 zł 
grzywny 1 utratę prawa prowadze
nia pojazdu na 2 lata, Eugeniusz Fa
blarczyk - 2000 zł grzywny i utratę 
prawa prowadzenia i�jazdu na 2 la
ta, Jan Wróbel - 800 � srzywny, Jąn 

Danlcld - ł �esl�oe aresztu 1 utra• 
ta prawa prowadzenia pojazdu na l 
rok, Stanlstaw Krzysztofiak - ł mie
siące aresztu i ut.rata prawa prowa
dzenia pojazdu na 1 roki \Vacław 
Habucki - 3 mieslące aresztu w za
wieszeniu na 2 lata l utratA prawa 
prowadzen1.a pojarou na a mleslęcy. 
Zygmunt Bączkowslcl - 8 miesięcy 
aresztu, 1000 zt grzywny i utrata pra
wa prowadzenia pojazdu na 2 lata, 
Stanisław Zjawin - 8 mles1ęcy are. 
sztu i utrata prawa prowadzcnla po
judu .na 3 lata, ,xa7.lm1erz Zjawtn -
8 miesięcy aresztu 1 zakaz wydawa
nia prawa jazdy na :! lat, Zdzisław 
Lukasiewicz - 1 r<>k i 8 miesięcy 
więzienia. i utrata prawa prowadzenia 
pojazd.u na 3 lata, Sławomir Kusz
czyk - 8 mles1ęcy aresztu l utrata 
prawa prowadzenia pojaZdu aa Z fa

ta, Waci� Grochowski - 3 m1es1ące 

aresztu I utrata prawa prowadzenia 
pojazdu na 2 lata; Jerzy Mendeluk -
i miesiące aresztu w zawieszeniu na 
2 lata 1 utrata prawa prowad.zen1a 
pojazdu na 2 lata, Józe.t Tabaka -
1000 zł grzywny, Antoni Nowicki -
2000 zł grzywny 1 utrata prawa pro
wadzenia pojazdu na 2 lata, Włady
sław Lewosz - 6 m1eslE:CY aresztu w 
zawieszeniu na 4 lata i utrata prawa 
prowadzenia pojazdu na 3 lata, Bro
nisław Flcyk - 1000 zł grzywny 1 za
kaz v.,ydawan1a prawa jazdy przez 
3 lata, Tadeusz Okopny - 500 zł 
grz;ywny 1 zakaz wydawania prnwn 
jazdy przez 3 lata, Franciszek Pie
trzak - 2 miesiące aresztu i utrata 
prawa prowadzenia pojazdu przez 
2 Jata. Tadeusz Kliszewski - 1 rok 
więzienia i utrata prawa prowadze-
nla pojazdu przez. 3 lata, 1�adeusz Pi
les7,e:zuk - 500 zł grzywny 1 zak.a'Z 
wyda��nla prawa jazdy przez ! Jata. 

O g losze n ż a. drobne 
Obywatelkę Emilię stefanek prze• 
praszamy. A, i z. s�ymoc:bowle i łI. 
Dobrzański. 

D-ll6 

Zgubiono legitymację szkolną nr 13? 
wydaną przez z3sadnlczą SzkołE: Za
wodową w Legnicy - na nazwisko 
Gradowski Zbigniew. 

D-JJT 

za długi mego męta Andrzeja WaJefl 
nie odpowiadam Irena Waleń. 

D·ll8 

Prezesa W1eJobranżoweJ Sp6Jdzlelnl 
Pracy w Legnicy, Ob. Henryka KU• 
charskiego t współpracowników 
przepra&Zarn z-a �nlewagę. Helena 
Stanklewle>, 

D-111 

zwaczka Le1ław unleWa:tnta zgu
bione świadectwo 1 kl. X, wydane 
przez I Liceum Ogólnoksztalc11ce w 
Legnicy. 

D-120 

za długi mego męta Stanisława Pl• 
rek nte odpowladam - Marla Plrek, 

D-1:U 

zi;ublono dokumenty: dowód osobl• 
sty nr OCD 382768 wydany przez KP 
MO w Legnicy, książeczkę wojskową 
wydan� przez WKR w Legnicy, le• 
gltymację Związków Zawodowych, 
prawo jazdy motocyklowe wydane 
przez Prezydium PRN w Legnicy, 
legitymację PZPR wydaną przez Ko• 
mttet Powiatowy PZPR w Legnicy 
oraz odpis świadectwa z ukończenia 
9 klas szkoły średniej odtworzot)e 
notarialnie w Sądzie Powiatowym 
w Legnicy - na nazwi,ko Gd.ula 
Mleczyaław. 

D-122 

Zgubiono legitymację ukoJn� nr 
Jff/61, wydan11 pnez Zasadniczą 
Szkolę Odzieżową w Legnicy na na
zwisko Michniewicz Janina. 

D-121 

Zgubiono kartę uprawniającą do le
czenia, wydaną pn.ez Zakład Ubez· 
pieczeń Społecznych, na nazwisko 
Zgirska Antonina, zam. w Legnicy 
(nr renty 15/206357). 

D-lH 

, Zgubiono legitymację ubezpiecze
niową rodzlnną nr B-251913 wyda.ną 
przez Prochowickie Zakłady Blało
skórnlcze na nazwisko Stanl1ław1ka 
Eleonora. 

D-125 

w Komtsarlacte I MO w Legnicy, 
przy \Jl. Polnej 18, znajduje 11, ro
wer męski m•kl „Popularny" nr ra
my A•8115869, który w !rlyczniu br, 
został waleziony na terenie miasta 
Legnicy. Właściciel proszony jut o 
zgłoszenie się do Komlsartatu. 

D-IU 

UNIEWAŻNIA się zagubton, p(ec211• 
tkę podlutną z napisem: Zakład 
Insta1acyjno-Monta:towy, Le&nica, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Dział 
Elektryczny. 

Pana Michała Stolara za czynne 
znlewatenle wynikłe na skutek nie. 
porozumienia - pneptaszam. Wyja
łułam, te Pana Stolara wzll\łem za 
tnną osobę, 

Adam Szpllc1yń1kl 
D-127 

Zgubiono amatorskie prawo ja::z:dy 
na motocykl I samochód wydane 
przez Prez. PRN w Legnicy - na 
nazwisko Wasilewski Stantslaw. zna
lazca proszony jest o odniesienie do
kumentów na adres: Prez. PRN 
Wydz. Komunikacji w Legnicy. 

D-125 

--------------------·--------------------------

Oto tabela: 

J) Lutosław Manaiteukl - kan• 
dydat - 16 pkt, 

2) Stefan Fluder - kanCydat 
U,ł pkt, 

!) Włady11aw Wełna - I kat. 
11,5 pkt. 

ł) Edward Botem1kl - V kat, -
11 pkt . 

5) Ałekaander Humeńczuk - J kat, 
- U pkt. 

I) Mteczy1la w s,czepai11kl - n 
kat. 10,5 pkt. 

7) Aleksander Ptotrow1kl - n kat. 
10,S pkt., 

N aj krótszą partię w turniej u 
rozegrali Manasterski i Szwedo. 
Po dziesięciu ruchach zwycię�ył 
Manasteą;ki. 

* 

Najdłuższy pojedynek stoczył 
S. Fluder z A. Piotrowskim. Po 
99 posunięciach ta pasjonująca 
walka zakończyła się remisem. 

* 

Największą „bombą" turnieju 
było zwycięstwo E. Bożemskiego 
odniesione nad S. Fluderem. 

Bandgcki 
napad 

na .rolnika 

(b) 

'l'eg-0 wieczoru rolnik 1: Nowej Wat 
Zlotoryjsl<lej, Józef Chmura apo�ywał 
wraz z rodzin, kolację, Nagle drzwi 
etę uchyl.lłY l do wnętrza weszło 
dwóch mętCZYl'?l z 1za!Jkam1 zaw111-
:r.anym1 na tw.anaeh, Jeden z nlch 
wyoląsnął z kieszeni rewolwer I za
t11dal pieniędzy, Ster,roryzowanemu rol 
n1kow1 kazano podnieść ręce do gó
ry, a następnie patć twarzą na 1><>
dlo11ę, Chmura zapro1><>nował ban• 
dytom 150 zl ołwladczaJąc, 1! więcej 
nie posiada. 

NapastnUców nie zadowo!Jla tak ni
ska auma. Kata!J rolnikowi wstać z 
ziemi 1 poprowadzlll iO n a  pierwsze 
ptetro, aby s:iuk-at pieni�dzy w Jót
kach. \Vidząc, te nle ma pieniędzy; 
zaniechali d..aluego wymuszania. 

WychodZI\C z domu bandyci ostrze-

ft�/"cfr��it."�� �
e 

r!8'.:
a

�!';�
1 

�: 
morduli\ cał11 rodzinę, a gdyby lch a
resztowano uczynią to u nich, kole-
dzy. Józf:f Chmura nle przestraszył 
się tych grótb I natychmiast zadzwo. 
nil do Komendy P-0wtatoweJ MO w 
Złotoryi. Dz1ęk1 temu w krótkim cza• 
Ile bandytów ujęto. 

Sprawcami napadu oiliaU · 11ę mle
■zkańcy B<>lealawca 33-letni Stanl
alaw Nowak, 22-letn! And�ej Dzl
Jtowwki I 17-Jetnl Zdzisław W1śn1ew
■lo. Dwaj z nich wesz:11 do mieszka
nia, a trzeci otał na. warate. Wkrótce 
wazyacy ataną przed S�dem Powia
towym w Złotoryi, Rewolwer okazał 
olę zwykłym clzleclnnym plltolec:lldem 
na wod� (Le,c) 

- - - 

zaprasza PDK 

amatorów pióra 
Po•cł, prozaicy, fettetonl�cł ł wazy ... 

,tl<le o•ob11 parająca się piórem -
mteszkajqce w Zlotorut ł na te-rento 
powiatu - proszone są do gabtnetu 
kierownika Powiatowego Domu Kul-
turv w dniu 4 kwietnia o godz. I7. 
Mamy oc.zuwU'cłe na mySLt amato
rów, jako, te zawo!'.lowców n.a.· tuteJ• 
num terente na razie nie ma., Przu 
duteJ czarnej (ocz11toUcle na lcout 
PDK) zoatanq omówtone ba-rdzo cte
hawe ,prawu. 

Prosimy o prz11ntoslenle ze 101>11 
prób•I< swej twórczoScl, 

nemu) 

Nr 13 (261) 

Pierwsze 

wyniki 
działalności 

sekcji ten isowej 
w ubiegłym tygodniu rozeera.no 

pierwszy w Legnicy turnieJ tenisa 
ziemnego (W sah) w Liceum Og�lno• 
kształcącym nr l. Pierwsze miejsce 
zajęła Zofia Szczepańska .,, kat. 
dziewcząt, o Plot.r Slępief1 w kale• 
i;oril chłopców. 

Sekcja prz)· Liceum Ogólnol:s_etal
c�cym n.czy obecnie 30 czło�1kow i 
ma pełne perspektywy rozwoJowe, 

W n>Jbllbzych dniach prze\vlduje 
alę zakończenie turnieju tenisa_ ziem. 
nego w Technikum Ekonomicznym 
CRS. Do finału zakwalltll,owaly się 
Krystyn.a Misztal 1 Syguta. 

przy Powiatowej Radzie Ludowych 
zespołów Sportowych powstała 
pierwsza sekcJa -tenisa ziemnego dla 
dorosłych, treningi prowadzoue są 
codziennie od godz. 19.30 do 21.00. 
w sall Techniltum Ekonomicznego 
przy placu stowlańsktm, gdzie <h�t
n i  do uprawiania tej ptękn�J dy
scypliny sportowej mosą s,ę <a• pisać. 

organizatorem wszystkich 1ekcjl I 
zamierzeń w rozwoju tenisa złem• 
nego na terenie miasta jest ob. Ko
wa1ski, był;ir mlodzlctowy mlltra 
okręgu Paryza. 

w. w. 

PROGRAM BIEŻĄCY 

OGNISKO - 26.· lli, - 1. IV, -ł 
vera Cruz" - prod, USA - od lat 

i2. 1 IV KOLEJARZ - 28. III. - • • -
„Długa noc 1943" - prod, włosklel 

BAL,nJ
a
!.. 

1:S. III. - !. IV. - .,Tar• 
pany" _ prod. polskiej - od lal 
18 (panorama). 

PIAST - 28. Ul. - l. IV- - ,.Kró

lewna ze złotą gwiazdą" - prod, 
czeskiej - od 1,� 12. 

JUTRZENKA - 30. III. - 1. IV- -
skrzynki na start" - prod. an• 

glelsklej - od lat 7. 
DYSKUSYJNY KLU� FILMOWY • 

1, •IV. - ,.symfonia pastoralna" _, 
prod. franc. (tl!lko dla DKF). 

PROGRAM NASTĘl'NY 

OGNISKO - 2 - 8. IV - ,.Dylltan1" 
- prod. USA - od lat 12. 

KOLEJARZ - 2 - 8. IV. - .,z soboty 
na niedzielę" - prod. angielskiej 
- o<1 lat 111 (god�. 18 1 20,15), 3-5, lV, 

- ,.Bitwa o Kozi Dwórll - prod, 
polskiej - od Jat 9. . " 

:SALTYK - 2-4. IV. - .,JewdoklB 
prod. radzieckiej - od lat 12, :;-!. 
IV. - .,Naga wyspa" - prod. Ja· 
pońsklej - od Jat 14 (panorama) 

JUTRZENKA. - 8--8, IV. - .,B�dź 
moim synem" prod. radz. - od lat 

D�KUSYJNY KLUB FILMOWY -
t. IV. - 11Dziewczyna z wyspy" -
prod. meksyk. (film specjalny tyl
J,:o dla DKF). 

ZŁOTORYJA 

KINO PDK - 30, III, - 1. IV. -
.,Dotknięcie nocy" - prod, poi• 
lkleJ - od lat lł, 

MIŁKOWICE 

KINO POKOJ - 29, III, - 1, IV. -
.,Biedni bogacze" - prod. węgler< 
sklej - od lat u, $-4. IV, 
,,Przed nami zakręt" - prod, rade, 
od lat 12, 

Dx�ury aotek 
.o. nr - ul, Matejki - tel, lł:!l-
31. III - uL Jaworzyńska - ...,. 

U-511. 
1. IV - ul, Polna - tel. aa-Sł. 
2. IV - ul, Galińsldego - tel. Ił-U. 
a. IV - ul. Powstańców - tel. 35-41, 
ł. IV ul. Matejki - tel. 39-71, , . S. IV - ul. Jaworzyńska - leu 

24-56, 

-- - - -
NBP wyjaśnia 

W związku z licznymi zapyt� 
nlaml Narodowy Bank Polski Od• 
dział w Legnicy Informuje, że ban• 
knoty 10 zlotowe oraz bilon niklo
wy emisji 1949 r. wartości zł 11 
0,50, 0,20 I 0,10 jest nadal praw• 
nym środkiem płatniczym. 

Zawiadomienie 
Zawiadamiamy, że biblio

teka Ośrodka Propagand.Y 
Partyjnej Komitetu Powia
towego PZPR w Legnicy 
czynna j est codziennie od 
godz. 9 do 14 oraz dodatko
wo w środy i pi11tki od godz. 
17 do 20. 

Biblioteka jest bogato zao
patrzona w literaturę nau• 
kową z zakresu polityki, żY· 
cia społecznego religio
znawstwa. 

Ohodek Propagandy Partyjnel 
Komitetu Powiatowego PZPR 

w Legnicy 

' '  
nWlADOMOSCJ LEGNlCKI!:'.1 - reda111je kolegium w składzie Boguaław Dębakin Adela Kordya (redaktor naczelny), Anna Ma łuszcza le., R. Nader, K. rr■ nusz, Ignacy Preasler, Wacław Topo!Jńsld, Alojzy Waelawel< caekretarz redakejl) I Walerian Wasza�. REDAKCJA: r.egnlca1 Rynel< 60-52. WYDAWCA, Prezydium MRN - MDK Sell:cja Prasowa 1,Wtallomośc:I r.egnlekle'', Legnica, Rynek 60-52. TEt.EFONY: redaktor naczelny - sekretańal łl-48, aekretarz redakcji - łl•O. redaktorzy dztat6w - łl•łl, dział tel<lam I oglo ozeń oraz ,_cznośc:I s c,:ytel• ntkam! - łl-49. Zgłoszenia na reklamy I ogłoszenia ramko we oraz drobne przyjmuje dział reklam I ogloazel\ oru ł41cmołcl I czytelnlkaml - tel łl•ł9. Wpłaty: NBP Oddział r.egnlca konto m 1620-95-72, Za tre4d ogloaze4 redakela nle odPOwiada. Nie zamów1onych rękopisów nie zwraca atę. Zam6wle:i1a na prenumerate pnwtmowane ■a przu Olldz.iały PUP!I{ .. Ruch'� ll�d7 poczt.owe, l!atonosay, aekretanai wydawnlctwll. Cena prenumeraty4 mlesl�czne, US; kwartalna, 11.on: oółroCZ!lal 2e.oo 1 rocznej 112.00 zł. Naklads 10.000 egz. Druk RSW r.PRA,SA!I Wrocław. :Z:am. 1051/&2 '- B-6/9, 
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